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M arszałek ś m ig ły-R yd z
n a ś w ię c ie  p u łk u  s tr z e lc ó w  k a n n y c h  

Z ie m i Ł ę c z y c k ie ]
PŁOCK. (Pat.) W  dniu w czoraj­

szym  Płock obchodził św ,ęto  okryte­
go chw alą  pułku Strzelców  Konnych  
Ziem, Łęczyck.ej.

W  uroczystościach  tych w ziął u- 
'dział M arszałek Śm igły-Rydz.

O godz. 10 do m iasta w jechał sa ­
m ochód M arszałka, ktorego entuzja­
stycznie pow itały  zgrom adzone na uli 
cach m iasta tłumy.

Po zam eldow aniu się N aczelnem u  
W odzow i dow ódcy pu.ku Strzelców  
K onnych, prezydent m iasta S iam sław  
W asiak przyjął Pana M arszałka chle- 
le m  i solą, po czym  Pana M arszałka 
pow itała  m łodzież szkół średnich i po 
w szechnych . Sam ochód Pana Marszał 
ka w śród entuzjastycznych okrzyków  
na cześć dostojnego gościa zarzucono  
kw iatam i.

Bezpośrednio po pow itaniu przez 
m łodzież Pan M arszałek udał się na 
lo tm sko na Kostrogaju, gdzie oczek i­
w ały N aczelnego W odza pułk strzel­
ców  Ziemi Ł ęczyckiej oraz form acje 
w ojskow e i organizacje społeczne ze 
‘sztandaram,.

Na lotn isku  zebrały się w ieloty- 
sr czne tłumy, w itając n iem ilknący­
mi okrzykam i Pana M arszałka.

Po m szy sw  polow ej, JE. ks. b is­
kup W etm ański w ygłosił serdeczne  
przem ów ienie, po czym  pośw ięcił 
sztandar ufundow any pułkow i przez 
społeczeństw o Ziemi Łęczyckiej.

Podnibsłe chw ile przeżyli zgrom a­
dzeni, kiedy N aczelny W ódz w ręczał 
dow ódcy pułku now y sztandar. W  
krótkim  przem ów ieniu Pan M arsza­
łek złożył życzenia pułkow i.

N astępnie odbyła się uroczystość  
przekazania 4 ciężkich  karabinów  ma 
szynow ych dla arm ii, ufundow anych  
tów nież przez społeczeństw o Z4emi 
Łęczyckiej. Po dekoracji odznaką pul 
ku strzelców  konnych, w ojskow ych i 
przedstaw icieli społeczeństw a cyw il­
nego odbyła się defilada w ojska, k tó­
rą przyjął Pan M arszałek w asyScie 
p. m inistra Spr. W ojsk gen. Kasprzye 
kit go oraz generałów  T rojanow skie- 
go, Neugebauera i Zahorskiego.

Z lotniska udał się Pan Marszalek 
na ratusz, gdzie w ręczono mu dyplom  
obyw atela honorow ego m. P łocka i m. 
Łęczycy.

Po śniadaniu w kasynie oficerskim  
zaszczycił Pan M arszałek sw ą obecno  
ścią wraz ze św itą obiad żołnierski 
o iaz  zawody konne.

Min. Beck wrócił do W a rs za w y
WARSZAWA. (Pat.) W czoraj w ie­

czorem  przybył ze Stokholm u p m ini­
ster Beck wraz z m ałżonką. Na dwo- 
vzec przebyli celem  powitania poseł

.zwedzki Lagerherg, attache w ojsko­
w y szw edzki, personel poselstw a oraz 
wyżsi urzędnicy MSZ z p. w irem in. 
Szem bekiem  na czele.

Szef sztabu rumuńskiego
z  w i w y i c t  u 7 P o l i c e

BUKARESZT. (Pat.) W czoraj rano 
opuścił Bukareszt, udając się z oficjał 
ną w izytą do P olsk i szef sztabu ru­
m uńskiego gfita. Stefan Jonescu w  to­
w arzystw ie gen. Sanatescn oraz kilku  
w yższych oficerów .

O djeżdżającego szefa sztabu żeg­
nali na dworcu attache w ojskow y  
przy am basadzie R , P w Bukareszcie  
płk Zakrzewski oraz radca am basa­
dy Ponińslsi.

WYNIKI WYBORÓW
w Czechosłowacji

P R A G A , (Pat). N ieo fic ja ln e  w yn ik i wy 
b o rów  d o  d z ie ln ico w ych  zarządów  m iej­
skich w P radze brzm ią js*k nasłępu je: 
(p ierw sza cyfra oznacza ilość g ło sów  o d ­
d anych  w  w czorajszych  w yborach, druga 
w w yborach  d o  centra lnego zarządu m iej 
sk iego , które o d b y ły  się ub ieg łe j n ied z ie  
li); n arodow i soc ja liśc i —  151 tvs. (142 
tys.), kom uniści 99.689 (89.500) soc ja l­
dem okrac i 75.700 (77.000), stron icfw o rze 
m ieś lm cze (zywnostn icy) 55.000 (33.000), 
eg rariusze  28.600 (27.700), s tron r ichvo  su 
d e cko -n iem .e ck ie  10.879 (15.351), L iga 
N a rodow a  (stronn ictw o posła  Sfrybm ego) 
21-19C (29.000), faszyści 4 504 (7.819).

Jak w iadom o w  P radze  o  m andaty ub.e 
igato s ię  20 ugrupowań, pow yższe  w ięc  wy 
n ik ł o o e jm jją  ty lko  najw ażn ie jsze stron­
n ictwa. Brak jeszcze  danych  m. in. co d o  
ilo śc i g ło só w  oddanych  na dem okra tycz­
ny b io k  n ie łn .eck i i na listę  żydow ską.

P R A G A , (Pał). P ierw sze w yn ik i w ybo ­
rów ze  104 gm in, o  w iększośc i n iem iec­
k ie j stronn ictw o  sudecko -m em ieck ie  
o trzym a ło  1897 m andatów  n iem ieccy  so

cja l-dem okraci 185, czesk ie  stronn ictw o 
259, kom uniści 160 i n iem ieokie  stron.iict 
w o  m ieszczańsk ie  2.

P R A G A , (Pał). Z  ogó lne j ilośc i 2459 
gm in, w  k tórych  na d z ie ń  w czo ra jszy ro i 
p isano w ypo ry  d o  zarząaow  gm innych, 
b y ło  w ea ług  o fic ja lnych  ob lic zeń  1656 
gm in z w iększością  czeską lub słowacką, 
720 gm in z w iększością  n iem iecką, 22 
gm iny z w ęk szo śc ią  polską, 53 z rus.n- 
ską, I 8 z węgierską.

Na podstaw ie  ustawy pozw a la jące j na 
n iedokonyw an ie  w ybo ró w  w  tych gm i­
nach, w  k tórych  z to żono  ty lko  jedną li­
stę w yborczą , w ybo ry  n ie  o d b y ły  się  w 
1052 gm inach, z tego w  699 z w iększoś 
cią czeską, lub  słowacką, 347 n iem iecką 
i 6 rusińską,

O d ro c zo n o  w ybory  w 42 gm inach z 
czego  w 36 z w iększośc ią  czeską I 6 z 
w.ększością n iem iecką. Zatem  w czora j od  
b y ły  się w ybo ry  w 1365 gm inach, z cz»go  
w  921 z w iększośc ią  czeską lub słowacką, 
367 w  w iększośc ią  n iem iecką, w  22 z w ięk 
szością  polską, 47 rusińską i 8 z węg,or­
ską.

Raniono milicjanta i kilku zwolenników 
partii niemiecko-sudeckiej

PR A G A , [Pat). Biuro prasowe partii 
niemiecko-sudecklej donosi, że ubiegłej 
nocy w Elchenber komuniści I soc]al-de 
mokraci napadli n; milicjanta partii nie 
miecfco-sudeckiej I sfrzeiili d r  niego. Zo­
stał on ranny w brzuch I przewieziony do 
szpitala. Posłowie partii memiecko-sudec 
kiej udali się na miejsce wypadku, aby 
uspokoić ludność.

PRAG A, (Paf). Czechosłowackie biuro 
prasowe donosi że w nocy z soboty na nie

dzielę w gminie Tisowa (Wichenbetgl w 
pow. kraslice doszło do bójki I wymiany 
strzałów rewolwerowych pomiędzy zwo 
lennikami partii sudecko-nlemietkiej, a 
zwolennikami innych stronnictw niemiec­
kich. Jeden zwolennik partii sudecko-nie- 
mleckiej został poważnie ranny, a trzy in 
ne osoby odniosły ieKkle rany. Władze 
przywróciły porządek I rozpoczęły docho 
dzenie. Aresztowano 75 osób.

Zamachu ftokonał agent G .P .U .  Ukrainiec Waluch
AMSTERDAM. (Pat.) „H olender­

ska Agencja T elegraficzna“ kom uni­
kuje: Obecnie stw ierdzono już, że w y  
buch bomby w  Rotterdam ie dnia 23 
m aja był zam achem  politycznym .

Ofiarą zam achu jest ukraiński puł­
kow nik  E ugeniusz Konowalec.

Spraw ca zam aeliu  nazyw a się  W a- 
Inch. Jest to agent sow iecki, który  
praw dopodobnie zdołał opuścić H o­
landię tegoż dnia k iedy został doko­
nany zam ach.

HAGA (Pat.) Jak donosi „De Te 
legraaf“ ofiarą w ybuchu bom by na

Program Czechosłowacji w sprawie 
mniejszości

p r z y w i ó z ł  p o s e ł O s u s k y  do P a r y ż a
PARYŻ. (Pat.) Mimo pew nego od­

prężenia w sytuacji politycznej w E u­
ropie, z uw agi na dzisiejsze wybory  
w C zechosłow acji, m inister Spr. Zagr. 
Bonnet, który m iał wziąć udziat w  nie 
d elnych uroczystościach b. kom ba­
tantów na pro wic ji z udziałem  m ar­
szałka PetairCa, pozostał w Paryżu i 
urzędow ał przez cały dzień na Quai 
u‘Orsay. Mir.. Bonnet przyjąć m iał w  
n'edzielę po południu posła czecho­
słow ackiego w Paryżu i m in O si-  
sky‘ego, który pow rócił po kilkudnio  
wvm  Dobycie -w Pradze do Paryża. 
W edług .n form acyj kół politycznych, 
pos. O susky przybyt do Paryża, aby 
poinform ow ać m in. Bonneta o reak­

cji Pi agi na propozycje francusko- 
angielskie w  spraw ie statutu dla 
m niejszości Czechosłow acji

W edług nform acyj paryskich kół 
politycznych , poseł O susky przyw ieźć  
ni.ał do Paryża program  rządu pras- 
k :ego w sprawie m niejszości, którego  
szczegóły trzym ane są .w  tajem nicy. 
Plan czeski ma być skonfrontow any  
v Paryżu i L ondynie z radam i, udzie 

lonym  przez Anglię i Francję i do­
piero w św .etle dokum entów  Paryż 
będzie m ógł się przekonać w  jaki spo 
sób Praga zam ierza zastosow ać się 
do rad koniecznego kom prom isu dyk  
towanego prezydentow i Beneszow i 
p izez rządy brytyjski i Francuski.

„Z lasów trzynieckech 
M g  robione szubienice dla Polaków"

MOR. OSTRAWA. (Pat.) W czoraj­
szy D ziennik Polski stw ierdza, że te- 
ror przedwyborczy; zorganizow any  
przez agitatorów' czeskich w pow iecie  
frydeckim  uniem ożliw ił w  całyin sze­
regu m iejscow ości, a przede w szyst 
kim  wr Szonow ic i Ś ląskiej Ostrawie 
(daw niej P olskiej Ostrawie) w ysta­
w ienie list polskich,

Z kół wyborców  polskich  —  pisze 
D ziennik P olski —  ośw iadczono, że 
Polacy nie m ogli ośm ielić się na jak i­
kolwiek ruch organizacyjny bez na­
rażenia sw ej egzystencji. Polakom , 
którzy by się odw ażyli podpisać pol­
ską listę, czy w ogóle kandydow ać, 
grożono już ze strony czeskiej utratą 
pracy na kopalniach, sankcjam i finan  
sow ym i, zam knięciem  jedynej po! 
sk iej szkoły  w Śląskiej Ostrawie. Prze 
eiwko terorowd— pisze D ziennik  Pol 
sk i —  podnosim y stanow czy protest, 
a ludność polską w  pow iecie fryclec-

khn w zyw am y do nieznicchęcania się  
i do w ytrw ania, gdyż prędzej czy póź 
niej i tn doprow adzim y do naszego  
zw ycięstw a.

MOR, OSTRAWA. (Pat.) W czoraj 
w dniu w yborów , ukazał się  „D zien­
nik P olsk i44 m ocno „w ybielony44 przez 
cenzurę. Szereg artykułów' w ybor­
czych uległo konfiskacie w całości. 
V» sum ie skonfiskow ano dwie pełne  
strony dziennika. M. in. skonfiskow a  
110 także spraw ozdanie z m anifestacji 
w Trzyń eu z okazji urodzin prezyden  
tn Benesza i artykuł, protestujący w  
zw iązku z tym i nianifeśtaejam i prze­
ciw ko prow okacy.inyni, anty polskim  
w ystąpieniom  czeskich działaczy.

Jak w iadom o, na w iecu w Trzyńcu  
przem aw iał szow in istyczny działacz  
czeski z Opawy nazw iskiem  Spawitei, 
który ośw iadczył, że „z lasów  trzy- 
nieekieh  będą robione szubienice dla 
Polaków 44.

Japonia wystąpi aktywn!e przeciw Sowietom
T e g a  za d a n ia  m a  s !ę p s d lą ć  n o w y  r z ą d

LO N D Y N , (Pał)- W e d łu g  don ies ień  
ko responden tów  prasy bryty jskie j z .To­
k io , u tw orzen ie  now ego  rządu japońsk ie ­
g o  oznacz; w yraźne w ejśc ie  Japon ii w 
fazę ba rdzie j aktywnej p o lity k i p rzec iw ko  
Sow ietem . Fakt. i ł  w sk ład  rządu japoń ­
sk iego  w chodzi p ię c iu  w ojskow ych, oce ­
n iany jest jako  wyraźna manifestacja prze  
c iw ko  Sow ietom  U stąp ien ie  mim, Hrroty, 
k tó rego  ugodow a p o lity ka  w obec Sow ie  
tów , a zw łaszcza pew ne zw roty w  os iat- 
n im expose  wskazujące na chęć n ie zaa raz 
n iania stosurikow japonsko-sow ieck ich , by 
ły  iy w o  krytykow ane p rze z  w o jskow e ko

la  japońsk ie  —  uważane jest za najważ­
n iejszą zm ianę, jaka nastąpiła w  japoń­
skiej p oń iy ce  zagran icznej w  c iągu osłat 
nich dwóch lat. P o co b n o  w o jskow e sfery 
japońsk ie  im ały do jść do  przekonan ia , iż 
szybk ie  zakończen ie  kon flik tu  na Dalekim  
W schodz ie  b y ło b y  n iem oż liw e  bez DOdją 
era zdecydow anych  kroKow  p rzec iw ko  So 
w ie iom , ce lem  odc ięc ia  pom ocy  w o jsko ­
wej d la  marszałka C zang  Ka i Szeka. W  
Kolach obserw atorów  zagran icznych  w To 
Kio wyrażane |est przypuszczen ie , że  w  
najb 'iższych  tygodn iach  m oga zajść d ecy  
du jące posun ięcia  w  fej' d z ie d z in ie .

Na froncie Teruel
SALAMANKA (Pat.) W ielka kw a­

tera główna gen Franco kom unikuje, 
że w ojska rządowe bezskutecznie ata 
kow aly na odcinku 1 remp. Natarcia 
te odparto z w ielk im i stratam i dla 
przeciwnika.

.- Ńa froncie Teruel wojska gen. 
F"anco zajęły Aldehucla, Los M ochue 
los, Lom os i przełęcz górską Escau-

don. Straty nieprzyjaciela w ynoszą  
445 zabitych. W zięto 330 jeńców.

m n a m

C ooisingnu w  R otterdam ie w  unteglf 
poniedziałek  był płn. E ugeniusz Ko­
now alec.

Zam achu dokonał agent sowiecki^ 
niejaki W aluch, U krainiec z pocho­
dzenia, który zdoła! zbiec. I

A resztow anj po zam achu niejaki 
Bora nazyw a się  w istocie  W ładysiaw  
Baranow ski. P ełn ił on służbę kuriera  
przy K onow aieu i w ezw any został 
przez n iego z W iednia do Rotterda­
mu.

Ciało zam ordow anego zostało już  
pochow ane w  obecności członków  ro­
dziny, przybyłej z Berlina.

BERLIN. (Pal.) D zienniki ogłasza­
ją następujące szczegóły  zam ordow a­
nia płk. K onow alca.

U krainiec nazw iskiem  W aluch, 
który dokonał zam achu, w ystępow ał 
w  podw ójnej roli: działacza ukraiń­
sk iego I Agenta GPU. Podczas spotka­
nia W alueh w ręczył K onow alcow ł 
paczkę, która m iała zaw ierać pienią  
dze, a w której w rzeczyw istości znaj­
dow ała się bomba zegarowa. W ybuch  
tej bom by zabił K onowalca.

D oniesienia w prasie niem ieckiej 
zwracają uw agę, że w  czasie, gdy Ko­
now alec został zam ordow any, w Rot­
terdam ie stał okręt sow iecki „Mien- 
żyński44, który nazajutrz po zam achu  
odpłynął do Leningradu.

Istn ieje, zdaniem  prasy niem iec­
kiej, praw dopodobieństw o, że spraw ­
ca zam achu zbiegł na okręcie sow iec  
Lim.

M in . R o ir a n  w  £ e r lfnłe
BERLIN. (Pat.) Ambasador R. P. 

Lipski podejm ow ał wczoraj obiadem  
p min. Przem ysłu Handlu Romana 
oraz jego m ałżonkę. W  obiedzie w zię­
li udział m inister Skarbu Rzeszy i 
pani hrabina Schw erin von Kros gk, 
podsekretarz stanu M inisterstwa Spr. 
Zagr. W oerm an, am basador Rzeszy w 
W arszaw ie von M ollke, radca min. 
Spr. Zagr. Schurre, radca min Spr. 
Zagr. Flips, radca Boiltzc, radca am ­
basady Behr, szef gabinetu Ministra 
P rzem i Handlu R. P. D ietrich, człon  
ko wio am basady R. P. i przedstaw i­
ciele Izby R zem ieślniczej.

Po obiedzie odbył się raut, w kió- 
rym w z jęły udział sfery gospodarcze 
i tow arzyskie Berlina.

In a u g u ra c ją  prac 0Z N  
w  P o zn a n iu

PO Z N A M , (Pal). W czo/a j odbyta  się 
w sali Domu R zem ieś ln iczego  uroczysta 
inauqurauja pracy obw odu  O Z N  na m, 
Poznań, tran sm. Iow ana przez Po isk ie  Ra­
d io  na w szystk ie  ro zg ło śn ia  po lsk ie .

Ś w ię to  W F  i P W  
w  W a r s z a w ie

W A R S Z A W A , (Pał). W czo ra j sto lica  
ob cho d z iła  u roczyśc ie  św ię to W ychow a­
nia F izy cznego  i P rzysposob ien ia  W o j­
skow ego.

Sw ięro wczorajsze b y to  sprawdzianem  
w yn ików  p ra c/ w zakresie  w ychow an ia fi 
zye rn eg o  i sportu p row adzone j w huf­
cach PW  oraz organ izacjach  i k lubach 
sportow ych  sto licy.

Ż y d z i  e m ig ru ją  
z  A u s tr ii

W IEDEŃ , (Pal). O sta tn io  wzrasta ilość 
w y jazdów  Ż ydów  z Austrii. K ieru ją  się 
on i g łów n ie  d o  Francji i B e lg ii, a le  rów 
n ież i na W ęg -y . W iększo ść  usiłu je jed  
nakże do s la ć  się d o  Am eryk i.

Pod M n g  poiegło 20 tys. chińczyków
TOKIO. (Pat.) Agencja Dom ei do­

nosi, iż w ojska japońskie, które zaję­
ły  L aufeng stoczyły7 zaciętą bitw ę z si­
łam i chińskim i, które w liczbie 20 dy-

wizyj ataąow ały Laufeng od połud­
nia. Straty chińskie obliczają na 20 
tysięcy zabitych.



..KURJER" (44651.

Uroczystości ku czci Biskupa Bandurskiego
W  dn :u 29 maja lir. z in icjatyw y  

Kom itetu U w iecznienia Pam ięci B is­
kupa Dra W ładysław a Bandurskiego  
odbyły się w W ilnie uroczystości ku  
czci B iskupa Bandurskiego: uroczy­
ste ść odsłonięcia pom nika-nagrobka

B skupa, pośw ięcenia kam ienia w ę­
gielnego stanicy harcerskiej jego im ie 
ma oraz uroczysta akadem ia.

OdsłaniĘc ę pomnika-nagrobka w Bazylice
U roczystość odsłon ięc:a pom nika- 

nagrobka w Bazylice w ileńskiej po- 
p-zedziła  m sza św\, na którą przybyli: 
pan m inister W  B. i O. p. prof. YYojj- 
ciecn ^ w iętosław ski, który reprezen­
tował Pana Prezydenta R zeczypospo­
litej , rząd, m arszałek Senatu Aleksan  
der Prystor, gen. bryg. Józef Kwaci- 
szewskL. reprezentujący w ojsko, szef 
Obozu Zjednoczenia N arodowego gen. 
St Skw arczynski, w icem inister W . R 
i O. P  Jerzy A leksauilrow icz, w oje­
woda w ileński Ludw ik B ociański, 
dyrektor departam entu W  R i O. P. 
prof. Józef Patkou ski, rektor U. S. Ii.. 
prezydent m iasta, członkow ie Korni 
tetu Uw iecznienia Pam ięci Biskupa  
D:\i W ładysław a Bandurskiego, przed  
sław iciele  władz państw ow ych, sam o­
rządow ych, społecznych  1 akadem ie  
juch, puczty sziandarow e związków  
kombatanck ch oraz w szystkich  ch o­
rągwi harcerskich woj. w ileńsk iego i 
now ogródzkiego, kom pania honorow a  
pułku piechoty legionow ej ze sztan­
darem oraz liczne społeczeństw o w i­
leńskie

Po nabożeństw ie, lab ie odprawił 
kanclerz kapitu ły ks. prałat Saw icki, 
okolicznościow e kazan‘e w ygłosił ka 
pelan garnizonu w ileńsk iego ks. dr 
£lcdziew ski\ charakteryzując postać 
Biskupa jako kapłana-patriotę w cięż 
i i e j  służbie w  odzyskaniu  n iepodleg­
łości. „Za to zaś wszystko co dob- 
r< go i m iłosiernego uczynił w sw o:m 
długim  czynnym  życiu aż do roku  
1932, roku sw ego zgonu, niech Mu 
św iatłość niebieska przyśw ieca i niech  
Jego cześć i pam ięć św ieci na wieki 
w naród iie naszym  chrześcijańskim  
i katolickim** — m ów ił kaznodzieja. 
Ks. Śledziew ski, kończąc sw e kazanie 
w im ieniu duchow ieństw a złożył po­
dziękow anie kom itetow i, w ojsku i 
sp rłorzeń ^ w u  za prace i ofiarność  
w dziele uw iecznienia pam ięci b isk u ­
pa Bandurskiego.

Po kazań iu  odbyła się uroczystość^  
odsłonięcia pom nika-nagrobka w  kap  
Mik Biskupa Bandurskiego, która znaj 
duje się y  lew ej naw ie Bazyliki. 
O dsłonięcia dokunał pan m inister  
Sw iętosław skł.

Akl pośw ięcen ia  i krótkie m odły  
odpraw ił ks. prałat Sawicki w  tow a­
rzystw ie ks. biskupa MichalŁ iew icza, 
reprezentującego m etropolitę w ileń ­
skiego ks. arcybiskupa Jałbrzykow - 
skiego, k tóry w yjechał na zjazd eu 
chary.1styczny do Budapesztu.

W ieńce złożyli: Obóz Zjednocze­

nia N arodow ego i Kom itet K anoniza­
cji Królowej Jadw igi, którego założy­
cielem  i gorącym  rzecznikiem  był 
Ks. Biskup Bandurski. N astępnie wie 
lc- w ieńców  i w iązanek kw iecia zło­
żyły organizacje społeczne i poszcze­
gólne osoby,

Pom nik-nagrobek przedstaw iają­
cy całkow itą  postać Ks B iskupa B an­
durskiego (o w ysokości 2,2 m) stojącą  
na postum encie, jest w ykonany z je- 
nego w ielk iego bloku granitu polnego
0 odcieniu ciem no czerw onym  i w łaś­
ciw ościach  granitu fin landzkiego. Gra 
u't ten pochodzi z pól z okolic Nowo- 
gr Sdka. Pom nik został w ykonany  
przez artystę rzeźbiarza Stanisława  
H orno-Popław skiego, w ykładow cę na 
W ydziale Sztuk P ięknych U. S. B 
P Horno Popław ski pracow ał nad 
sw ym  dziełem  ponad 2 lata. Pom nik  
ustaw iony jest na czarnym  granito­
wym  postum encie-nagrobku, w yk o­
nanym w edług projektu prof U. S B. 
inż. Narębskiego. Postum ent zawiera  
cp ila fię . S. p. biskup W ładysław  Ban­
durski 1863— 1932. O rnam entacja  
frontow a zawiera dwa skrzyżow ane  
sztandary legionow e i orły legionow e.

Cała kaplica, w której znajduje się 
pom nik nagrobek, a w podziem iach  
jej doczesne szczątki biskupa —  bo­
hatera narodow ego, została przebudo­
wana z kap licy  pod w ezw aniem  Św. 
Piotra w okow ach w edług projektu  
pre f. urb. inż. arch Narębskiego Kap 
lica ta jest utrzym ana w stylu k la­
sycznym  o sklepieniach beczkow a­
tych i bogatej m alaturze freskow ej, 
w  w iązaniach  zaś bocznych posiada  
4 m edaliony. Mensa w ykonana jest z 
granitu czarnego, ołtarz zaś zdobi 
krzyż dłuta artysty rzeźbiarza Godzi- 
sz^wskiego. C ałkowitą przebudow ę 
kaplicy i w ykonanie nagrobka doko­
nał Kom itet U w iecznienia Pam ięci 
B.skupa Dra W ładysław a Bandurskle 
go Kaplica jest oznaczona zewnątrz 
tablicą pam iątkow ą m arm urową, 
wm urowaną w  1932 roku, z napisem . 
Ś. p Ks. B iskup W ładysław  Bandur­
ski, n ieustraszony szerm ierz słow em
1 czynem  za honor narodu, krzepiciel 
jego ducha w  ciężkich czynach n ie­
w oli, zasnął w Panu w dniu 6 marca 
1932 r Śm iertelne Jego szczątki do 
czasu erygow ania stałego grobowca  
zostały  złożone w  krypcie dolnej.

Kaplica Biśkupa Bandurskiego jest 
m iejscem  licznych pielgrzym ek, szcze 
góln ie dzieci i m łodzieży z całej P o l­
ski.

Z  serii „mających szczęście"
W  o s t a tn i c h  d n i a c h  c i ą g n ie n ia  c z w a r t e j  

Klasy c z te r d z i e s te j  p i e r w s z e j  L o te r i i  K laso ­
wej,  n i e z a le ż n ie  od  m i l io n a ,  o k t ó r y m  p o d a  
m y  w k r ó t c e  s z e re g  sz c z e g ó ło w y c h  i n f o r m a -  
cyj, p a d l g  k i tk a  w i ę k s z y c h  w y g r a n y c h .  Oto 
w s p ó łw ła ś c ic ie le  lo s u  n r  33611, k tó r z y  p o ­
d z ie l i l i  s ię  w y g r a n ą  75.06U z ło ty ch :

p Z o f ia  M u s z y ń s k a ,  k s ię g o w a  w j e d n e j  z 
i n s t y t u c y j  w a r s z a w s k ic h .  P a n i  M u s z y ń s k a  
w a j d o w a ł a  s ię  w  c ią g u  o s t a tn i c h  la t  w  n a ­
d e r  p r z y k r y c h  w a r u n k a c h  m a t e r i a l n y c h ;  
p r z y p a d e k  z r z ą d z i ł ,  że  s p ó ź n i ła  s ię  z k u p ­
n e m  n u m e r u  lo su ,  n a  k t ó r y  g r a ł a  z w y k le ,  
w z ię ła  w ięc  in n y ,  p ie rw sz y ,  j a k i  j e j  w p a d ł  
w  rękę .  P r z y p a d e k  o k a z a ł  s ię  sz c z ę ś l iw y  i 
d z iś  k to p o t y  p a n i  M. n a l e ż ą  ju ż  do p r z y k ­
r y c h  w s p o m n ie ń .  A b y ła  to  w ła ś n i e  „ p i ą t k a "  
E ,  n a  k t ó r ą  p r z y  d a w n y m  p o d z ia l e  lo s ó w  
n a  c z t e r y  częśc i  n i e  m o ż n a  b y ło b y  w y g ra ć ,  
bo  n ie  i s tn i a ł a  o n a  w ca le .

P a n i e  J ó z e fa  K u r e k ,  M a r t a  R u d a w s k a ,  A nnę  
S z c z u r  i J u l i a n n a  M a j  s ą  r o b o t n i c a m i  d n .ów  
k o w y m i .  N ie  s t a ć  je b y ło  k a ż d ą  z o s o b n a  
ra k u p n o  c a łe j  „ p . ą t k i " ,  z ło ż y ły  się  w ięc  
w e  cz te ry  p o  p ó ł t r z e c ia  z ło te g o  i dz iś  k a ż d a  
z n ic h  j e s t  p o s i a d a c z k ą  t r z e c h  ty s ięc y  zło­
tych .  O p ła c i ł  s ię  w y d a te k l

♦a i

p  K a z im ie r z  S a m  ody j a  je s t  t e r h n i k i e  ' . 7  ra 
w o d u  i m i e s z k a  w s to l icy .  W y g r a n e  12.000 
z ło ty c h  p o z w o l ą  m u  n a  s a m o d z i e l r ą  p r a c ę  
z a w o d o w ą .

W s z y s c y  w y m ie n ie n i  g r a c z e  j e d n o g ł o ś n i : 
w y r a z i l i  sw e  u z n a n i e  d la  n o w e g o  p o d z ia łu  
h s ó w  n a  p ięć  części ,  r o z u m ie j ą c ,  że  s z c z ę ś ­
c ie  s w e  z a w d z ię c z a j ą  w  z n a c z n e j  czeac: 
w z m o ż e n iu  się  w  ten  s p o s ó b  s z a n s  w y g r a n ia .

K to  z a o p a t r z y  się  w los d o  p ie r w s z e j  k l a ­
sy c z te r d z i e s te j  d r u g ie j  L o te r i i ,  b ę d z ie  m ó g ł  
rć  w n ie ż  s k o r z y s t a ć  z t y c h  s z a n s  j u ż  w r o z ­
p o c z y n a j ą c y m  się  22 c z e rw c a  rb .  c ią g n ie n m .

Poświęcenie kamienia węgielnego stanicy 
harcerskiej im. Biskupa Bandurskiego

na G f r r e  £ouffółoiivej
O godz. 1(1 31) w dniu 29 maja rb. 

na Górze B ouffałow ej u w ylotu  ulicy  
K am iennej, skąd roztacza się prze­
cudny w idok na panoram ę W ilna i 
okalające go wzgórza, odbył się akt 
p ośw ięcenia kam ienia w ęgielnego i 
w m urow ania dokum entu erekcyjnego  
stanicy harcerskiej im. B iskupa Ban­
durskiego.

Na placu przed stanicą ustaw iły  się 
poczty sztandarow e zw iązków  k om ­
batanckich oraz hufce harcerskie ze 
sztandaram i. W  uroczystości tej wzię 
li udział: m inister W . R. i O. P. Świę- 
tosław ski, m arszałek Senatu A leksan­
der Prystor, w icem inister W. R i O. 
P. prof. Aleksandrowicz, wojewoda  
B ociański, gen. Dreszer, przedstaw i­
ciele w ładz państw ow ych, w ojsko­
w ych, szkolnych, społecznych oraz 
liczne grono społeczeństw a. Na uro­
czystość tę przybyły w ładze harcer­
stwa polskiego z szefem  głów nej kw£ 
tery H. P T adeuszem  Borow ieckim  
W arszaw y, .w ła d ze  zarządu okręgu  
W ueńskiego H. P. z dyrektorem  de­
partam entu WR i OP prof. Józefem  
Patkow skim , przew odniczącym  okrę­
gu na czele.

Akt erekcyjny stanicy harcerskiej, 
który został podpisany przez przyby­
łych  dostojn ików  państw ow ych i wła 
hze harcerskie, stw ierdza m. in., ,.żc 
gm acli fen po wieki będzie wyrazem  
niew ygasłej w dzięczności serc na­
szych  W ielkiem u K apłanow i, kfóry

w m rokach niew oli I w  dniaeb w alki 
natchnionym  słow em  w ieszcza I pro­
roka do czynu zagrzew ał, budził su­
m ienie narodu i w iarę w  zw ycięstw o.

N iech w łych  m orach krzepną i 
szlachetnieją i do służby w iernej Oj­
czyźnie się sposobią rztsze harcerskiej 
m łodzieży, przez B iskupa W ładysław a  
Bandurskiego tak ukochanej, na po­
żytek, w ielkość, w spaniałość i chw ałę  
najjaśniejszej R zeczypospolitej Pol- 
kicj“.

Akt ten został w m urow any w ścia­
nę hallu stan icy Pierw sze cegły wmu  
rowali p. m inister Świętosław ski, mar 
szalek Prystor i w ojew oda Bociański

Po tej uroczystości przem ów ił z 
okna stanicy do zebranych harce-zy  
ks. prof T yczkow ski, kapelan harcer 
siwa w ileńskiego. W  przem ów ieniu  
swym  ks T yczkow ski podkreślił ten 
niezw ykły dzień w historii harcerst­
wa w ileńsk iego oraz w skazał na do­
niosłe znaczenie stanicy, w której w 
inyśl w skazań Biskupa Bandurskiego  
będą w ykuw ane silne, jak złom  g ia -  
r.itowy, charaktery, które, jak On, 
niezłom nie pracow ać będą dla chw a­
ły Polski.

Po przem ów ieniu ks. Tyczkow- 
skiego zebrani zw iedzili stanicę, k tó­
rej budowa ma się już ku końcow i.

N ależy podkreślić, że plac pod bu­
dowę stanicy harcerskiej o powierzch  
ni 6.600 m kw adratow ych ofiarow ał 
Zarząd m. W ilna.

Akademia w Teatrze na Pohulance
O godz. 12.15 w  Teatrze Miejskim  

na Pohulance odbyła się uroczysta 
akadem ia ku czci biskupa dra W łady  
sława Bandurskiego.

W  pośrodku sceny ustawiono na 
w ysokim  cokole popiersie biskupa 
Bandurskiego. Na tle dekoracji o bar­
wach krzyża Virtuti Militari i krzyża 
Niepodległości. Scena bogato dekoro­
wana zielenią i kw ieciem  Obok popier  
sia połkolem  ustaw iły się poczty sztan  
darowe organizacyj kom batanckich, 
harcerswa i korporacyj akadem ic­
kich.

Na uroczystą akadem ię przybyli 
w szyscy dostojnicy państw ow i z p. 
m inistrem Św iętosław skim  na czele, 
przedstaw iciele w ładz, w ojska i organi 
zacyj, którzy w zięli udział w  poran­
nych uroczystościach ku czci biskupa  
Bandurskiego. P ięlra górne teatru w y  
pełniła m łodzież harcerstwa.

Akademia, rozpoczęła się hym nem  
nam dow ym , poczym  harcerze odśpie 
wali hym n harcersk: „W szystko co na 
sze dla Polski oddamy**.

Jako pierw szy na akadem ii prze­
m aw iał przew odniczący kom itetu u- 
wiecznienia nam ięci ks. biskupa dra 
W ładysław a Bandurskiego —  prof. dr 
A leksander Januszkiew icz, który scha 
rakteryzował działalność kom iteu od 
jego pow stania do dnia dzisiejsz. W  
przem ówieniu swvm  p-of. Januszkie 
wicz podkreślił ofiarność społeczeń­
stwa, która wyraziła się w zebranej 
na cele komitetu kw ocie 129.206.92 zł. 
Z sum y tej wypłacono harcerstwu w i­
leńskiem u na stanicę 70 tys zł, w yda­
no na remont kaplicy i podziem ia  
oraz na pom nik-nagrobek w  Bazyli­
ce zł 32.500, na rachunku bieżącym  
pozostało do dyspozycji kom itetu zł 
3500 resztę zaś zużyto na w ydatki 
związane z prowadzeniem  komitetu, 
nagrody za prace konkursowe, nekro 
logi i nabożeństwa żałobne, urządza­
ne rokrocznie w spólnie z wojskiem  w  
dniu 6 marca, rocznicę zgonu, i w  du, 
21 czerwca, w dniu im ienin Biskupa.

Następnie przem aw iał mjr dr W a­
cław  Lipiński, docent UJK, dyrektor 
Instytutu Józefa P iłsulskicgo w W ar­
szawie. W  dłuższym  przem ówieniu

„NIEBIESKIE RÓŻE'*
T a n g o  —  w v k .  M  F o g o  

„TAKIE BLADE M a S I  USt A "
S low -Fox  —  wyk. M . Fogq  
„Z A K O C H A N Y  ZŁODZIEI" 
S low -Fox  —  wyk. M . Fogg  

Najnow sze p r-e b o je  na 
najlepszych płyiach

„ . ' i Y f l f i l / t  «
Do nabycia  w e wszyskich sklepach 

m uzycznycn

mjr dr Lipiński dał rys historyczny  
postaci biskupa Bandurskiego od 
wczesnej Jego m łodości, om awiając 
środowisko rodzinne przesiąknięte at 
m osf°rą powstań narodowych, w  ja­
kim w ychow yw ał się przyszły złotou  
sty kaznodzieja legionówr.

N astępnie w iąże całą działalność i 
Jego sylw etkę duchową z pracam i 
obozu niepodległościowego, kierow a­
nego przez Józefa Piłsudskiego, od 
związku w alki czynnej, drużyn strze­
leckich, poprzez legiony aż do czasu 
zgonu.

W  pizem ów ieniu swym  mjr dr Li 
piński ujaw nia bardzo m ało znany  
szczegół z pierwszych dni niepodległo­
ści, kiedy to na Doczątku 1919 roku 
po ustąpieniu rządu Moraczewskiego 
ks. B iskup Bandurski b y ł kandyda­
tem Naczelnika Państwa Józefa P ił­
sudskiego na premiera Trudności sko

m unikow ania się z B iskupem , prze­
byw ającym  w tym czasie w  W iedniu, 
uniem ożliw iły  zrealizow anie tego za­
m iaru. Na zakończenie sw ego prze­
m ów ienia mjr. dr Lipiński przytacza  
iło w a  M arszałka Józefa P iłsudsk ie­
go, który rfh 40-lecie kapłań­
stwa ks. Biskupa w depeszy w ysła­
nej do Niego stwierdza „iż żołnierz 
polski zaw sze pam iętać będzie, kto 
złotoustym i słow y rozpalał jeszcze w 
dniach niew oli serca ludzkie, każąc o 
świętej m iłości O jczyzny i kto z żoł 
nierzem tym  w  dniach wielkiej w ojny  
szedł do rowów strzeleckich, krzepiąc 
go słowem  pociechy**.

Przem ówienie swe mjr dr Lipiń 
ski kończy słowTami: „Czyn życia,
piękno duszy i urok serca Biskupa 
Bandurskiego pozostanie ~ nazawsze 
wzorem, do którego dążyć będzie 
duch ludzki, w patrzony w oblicze Bo- 
&'<**.

Skolei odczytane zostały przez ar 
tystę Teatru Miejskiego p. Kozłowskie 
go list Biskupa Bandurskiego do Bry­
gadiera P iłsudskiego, po bytności w 
roku 1916 w okopach I Brygady na 
W ołyniu oraz list do harcerzy pod ty  
tułem „W  harcerskiej służbie —  co ty  
robisz orle m łode?“ .

Prezydent dr W . M aleszewsm prze 
m aw iał w im ieniu m. W ilna, którego 
ks. Biskup Bandurski jest honorowym  
obywatelem . Omawiając żyw y udział 
k s . Biskupa w życiu społecznym  i r e ­
ligijnym  m W ilna prezydent dr Małe 
szewski podkreślił w ielkie wartości 
moralne, jakie w nosił do pracy spoie 
cznoi Biskup Bandurski, które mu za 
skarbiły pow szechną i głęboką sympa 
tię i cześć całego społeczeństw a w ileń­
skiego.

W  im ieniu wileńskiej chorągwi har 
cerskiej przem ówił jej komendant dr 
Paweł Puciata, w spom inając kilka 
charakterysłycznych m om entów
współpracy Biskupa Bandurskiego z 
harcerstwem polskim , którego był On 
najgorętszym  oredow m kiem  i opie­
kunem W  ciągu 8-letniego przewod­
nictwa harcerstwu okręgu w ileńskie­
go w niósł nieprzem ijające wartości, 
które stały się wTzorem dla w szystkich  
pokoW i harcerzy. W yznaw ane pm ez  
harcerstwo polskie przykazanie są 
dziełem  Biskupa Bandurskiego, któ­
remu wdzięczne harcerstwo polskie  
nadało tytuł honorow ego, Harcerza 
Polskiego

W  im ieniu korporacji Cresoma, 
której honorowym filistrem  był ks. 
Biskup Bandurski — przem awiał fili 
ster m gr Ryńca. przypom inając wska  
zania Biskupa Bandurskiego dla kor 
poracji, które nakładają obowiązek  
korporacji pielęgnowania najszczyt­
niejszych haseł Obozu Niepodległoś­
ciowego i ofiarnej pracy dla Polski

Odśpiewaniem  pieśni harcerskiej 
przez chór harcerzy zakończono uro­
czystą akademię.

Obrady Synodu
Koścista Ewangelicko - Retormow?ne$o

U )  W i t n i e
,W r 'e d z ic lę  29 bm. rozpoczą ł swe 

ob rad1, Synod doro czny  Kośc io ła  Ewan­
ge licko -Re fo rm ow anego .

Synoc p o p rze d z iło  uroczyste nabożeń 
slw ie w  kośc ie le  ew ?n qe 'ic k c -re f o rmowa 
nym, odo raw io ne  przez ks Jana Kum  arów 
sk iego, k tó ry rów n ież w yg ło s ił kazanie.

W ła d ze  rep rezen tow a ł nacze ln ik  z 
U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  p. Paw likow ski.

Po  nabożeństw ie, o k o ło  g od z  13, na 
stęp iło  otw arcie  ob rad  Synodu przez ks. 
Kurnatow skiego, w zastępstw ie chorego 
ks. M . Jastrzębsk iego , superintendenta 
Kośc io ła  Ew ange licko -Re fo rm ow anego  w 
Polsce.

Po  otwarciu ob rad  odczytano  list po­
w ita lny  ks iężn iczk i Ludw ik i Ka ro liny  Ra­
d z iw iłłów ny , po  czym  przystąp iono d o  
w yborów . Na p rzew odn iczą cego  czy li 
tzw. d y rekto ra  Synodu w ybrano rrec. Bo 
lesława Szyszkow sk iego, na cenzora 
ob rad  ks. J. Kurnatow skiego, na notariu­
sza kanonów  i m em oria łów  —  mec. T. 
Iżyck iego . ■

Następn ie  mec. S ryszkow sk i im iemem 
Synodu  i mec. Iżycki im ien iem  Konsysto- 
rza p ow ita li p rzyby łą  z L itw y  de legac je  
tam ł e jszego  Kośc io ła  Ewam gellcko-Refor 
mowainogo z ks. JakoD enasem , superinfen 
dentem  w B ir ia ch , p o  czym  z-edegow a- 
no pow iadom ien ie  d o  p. m inistra W R  i 
OP. o  czasie  i m iejscu otwarcia Synodu.

Po krótk ie j pi zerw ie, w  czasie której 
z ło żo n o  w izy tę  c ię żko  chorem u superin- 
fenaen tow i ks. M . Jastrzębsk iem u, p rzy ­
stąp iono  cło da lszycn  obrad.

Synod uchw alił w ysłać depe sze  ho ł­
d ow n ic ze  do  Pana P rezyden ta  R. P Pro*. 
Ignacego M o śc ic k ie g o  oraz d o  Pana M ar

sza lka  Edwarda Śm ig łego  Ryaza z wyraża 
mi no łau  i go tow ośc i a o  w iernej służby 
R zeczypo spo lite j, pc czym  ob rady  od ro ­
czone  do  d r ia  30 bm.

Po po łudn iu  o d b y ł się w hote lu  G e c r-  
ges'a o b i łd  z okazji p rzy jazdu  de legac ji 
z L itwy.

N ow e d źw ig i na n adb rzeżu  rumuńskim 
w  G d yn i, przy now ozbudow anych  m aga iy  

u ach p o rtow /ch . ----- --
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Miesiąc poradnictwa 
zawodowego

W y b ó r  zaw odu  po ukończen iu  szko­
ły  pow szecnne; Jest dz/ś ze w zg lądu  na 
s k o m p ilo w a n e  stosunki gospodarcze  i 
ip u lo c zn e  ba rdzo  ważnym .

N ieste ty , m łodz ie ż  nasza opuszczając 
szko lę  pow szechną, p ę d z i w p ie rw sze  of 
warte drzw  jak legoko lw .ek  warsztatu, po  
zestaw ia jąc czasam i w ybó r zaw odu  śle- 
pem u p rzypadkow i.

R odz.ce  i o p iekunow ie  ta*ze n ie zaw ­
sze zdają sob.e d ok ła d n ie  sprawę, jak 
w e lK ą  ponoszą  o d p u w :edz ia lnośc w obec 
m łoaz.e zy , do radza jąc jej obran ie  sob ie  
tego, czy innego  law o du .

O d p o w :edni w ypó r zaw odu dla m ło- 
d z .ezy , w stępu.ącej w życ ie  nie jest spra 
wą obchodzącą  ry lko daną jednostkę , 
lecz jest to zaigadniem e natury g iębsze j, 
d o tyczące  strony socja lnej i yospoda rcze j 
ca łe g o  kraiju. N,e jest bow iem  obo ją t- 
nym ze stanow iska ogó ln o -spo łe czn ego , 
jaki p rocent p racow n ików  zaw odow ych  
le i lub innej ga łęz i pracy jest o d p o w ie d ­
n io  do swych zdo rnose  i ndopobań  za­
trudn iony. O boK  zagadm en  natury czysto 
ekonom iczne j wyrasta zagadn ien ie  so­
cja lne Zastosow anie dew izy  „w łaśc iw y 
cz łow ie k  na w faścw ym  m ie jscu" n ie ty lko  
p odnos i zdom ość wytw órczą danego 
społeczeństw a, lecz sprzyja wzajemnemu 
u łożen iu  s,ę natura'nych w arunków  posz­
czegó lnych  grup spo łecznych, zmmejsza 
b o w  em ilość m a lkonten tów  życ iow ych, 
w y  os tych na gruncie  n ie zadow o len ia  z 
p racy, k tó re j się pośw ię c ił5

Przeć ież różne są roaza je  pracy za­
w o dow e  , a każdy innych wymaga od  nas 
w taści wości fizycznych, um ysłowych i psy 
ch icznych. O dm ienna  także jest konsłytu  
cla każdego  cz łow ieka . Idzie  w ięc o to, 
aby dany oscrbn.k obra ł sob ie  taki zaw ód, 
d o  jak .ego z natury swej na jlep ie j jest 
u zdo ln iony .

U m oż liw ić  każdem u os iągn ięc ie  ma- 
X'mum wysiłku  sk ierow ać w ła scw eg o  czło  
w :eka na w łaśc iw e stanow isko oto jest 
zadań e  poradn ictw a  zaw odo w ego  —  to 
!est zadan ie  m iesiąca po-adn ictw a zaw o­
dow ego , kłory wzorem  lał u o ieg ly ch  or­
gan izu je Izba Rzem ieśln icza w W iln ie , ul. 
G dańska 6 w cza,e od  1— 25 czerwce 
1938 r.

Zn w zg lędu  na don io s łe  znaczen ie po  
radn.crwa zaw odow ego  jesf ba rdzo  wska 
zanym , żeb y  w  p rzec iągu  rmesiąca po­
radn ictw a zaw odow ego  zg ło s ili ię do  Iz­
b / c  wszyscy, k tó rzy  pragną wsiąp.ć d o  
jak iegoś zawodu, a częstok roć n ie  orien  

się zupe łn ie  co d o  swoich zdo lnośc i, 
nc w e^ zą  do  ja k iego  .aw o du  neMep.ej 

s ię nadają.
h armacji dz eln Izba Rzem ieśln icza 

w  W iln ie  każdego  dn ia  w  godz inach  urzę 
dow ych  pokó j 'N r. 7

Wszędzie I zawsze przyda się
Ir &1n łlz o *

Biblioteki Howości
W ilnu. ul. łaplehnńska 10. Tel. 13-70, 
O STAT> 'ir AO W O ŚCI -  klasyczne 

literatura szkolna —  naukowa. 
Czynna od U  do la  godz. 

Abonament miesięczny — J zl 50 gt, 
Kaucja H z{.

S  '-syłka na prowincję.

NówInM radiowe

Udział Białorusinów 
w powstaniu 1863 r.

U u z ia t m n ie jsz o śc i b ia ło r u s k ie j  w  p o w st.
rtżku je s t  s ła b o  z n a n y  w śró d  sz e rs z e j  p u b  

l irz n o śc i. A j e d n a k  je s t  to  w ła śn ie  to , o czy m  
n a leży  p r z y p o m in a ć  jak . n a jc z ę ś c ie j .  W ie k , 
l s l i i e n i?  R z p lite j w y tw o rz y ły  c e n n e  p o k ła d y  
p r z y w ią z a n ia  do  p o lsk o śc i ,  z a r ó w n o  w  se r-  
c a c h  c h ło p ó w  ż m u d z k ic h , j a k  i u B ia ło r u s i ­
nó w , A u d y c ja  p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  b y ła  
p c z y c ją  b. c e n n ą  w  r e p e r tu a r z e  R. W ., a 
h y m n  „ Je sz c z e  P o lsk a  n ie  z g in ę ła "  po  b ia -  
ł c r u s k u ,  n ie  p o w in ie n  u to n ą ć  w  ogó le  w m e 
p am ięc i.

* * •
1 n ie d iu g im  c zas ie  z o s ta n ie  z o rg a n iz o ­

w a n a  w  W a rsz a w ie  W y s ta w a  R a d io w a . P o d ­
cz a s  w y s ta w y  o ę a z ie  u ru c h o m io n y  c a ły  sz e ­
reg p o c ią g ó w  p o p u la rn y c h  r ró ż n y c h  o k 0 Iic 
k r a ju .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  źe  i n a s z a  w ieś n ie  
z o s ta n ie  z a p o m n ia n a  p r z y  o b sa u z ie  p o c ią  
gćw

* * *
W  p r ę d k i m  czas ie  z a c z n ie  k u r s o w a ć  n a  

s a m o c h ó d - p o r a d n i a  R. P. O p ró c z  m o n -  
i o w a n i a  a p a r a t ó w ,  t a m  g dz ie  l u d n o ś ć  s a m a  
n ie  m o ż e  so b ie  d a ć  r a d y ,  b ę d ą  się  o d b y w a ły  
k o n c e r t y  b e z p ła tn e .  M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  ino-  
* a c j a  t a  s p o t k a  się  z s e rd e c z n y m  p r z y j ę  
c ie m  n a  wsi.  •

* * *
P i e r w s z ą  w ie lk ą  t r a n s m i s j ę  z p r o w in c j i  

b ę d z ie  t r a n s m i s j a  ze ś w ię t a  P ie śn i  w Osz* 
ł n e n i e  w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  cze rw c a .  W  tym  
d n iu  ca la  O s z m ia ń s z c z y z n a  b ę d z ie  s ły s z a ła  
śo  e w  sw o je j  d z ia tw y .  T r z e b a  do d ać ,  że  obec 
. t  t r a n s m i s j e  m o g ą  być częs tsze ,  g dyż  R. W. 

u t r z y m a ło  a p a r a t  do n a g r y w a n i a  p ły t ,  co 
z n a c z n ie  u ł a tw ia  p r a c ę  n a  p r o w in c j i ,  gdzie  
p i  ze w o d y  te le fo n ic z n e  są  z w y k le  w n ie św ie t -  
n y m  s ian ie ,  \

H u r § * * f r  S g a g f g w g

Wilno -  Białystok B3 I 51
W  B iałym stoku przy padającym  

deszczu odbył się m iędzym iastow y  
m< cz, lekkoatletyczny W ilno —  Bia­
łystok. W  punktacji ogólnej zw ycię­
żyli w ilnianie 83:51

W yniki techniczne przedstaw iają  
się następująco:

110 m tc z p łotkam i 1) W ieczorek  
(W) 17,4 sek., 2) R ym ow icz (W) 18,1 
sek., 3) Półtorak (B).

100 m 1) Zasłona (B) 11 sek.,
2) Żyliński (W) 11,4 «& ., 3) Szczcr- 
h itk i (Wj.

800 m 1) Żyicwicz (W) 2.02,5 sek., 
21 Krym (W) 2.05,4 sek., 3) Sołow iej 
(B ) .

Pchnięcie kulą- Ł om ow ski (W) 
13.68 m, 2) W ojtkiew icz (W) 12,41 m
3) K ozłow ski (B) 12,11 m Poza kon­
kursem  startow ał Fiedoruk, który u- 
zyskał w j nik 14,10 m.

Skok wzwyż: M acinkiewicz (11)
17 4 cm , 2) Giedgowd (Wj 168 cm, 3) 
M arcinkiewicz (BI

Dysk: 1) Z ieniew icz (W) 39,81 m, 
2) Kozłojyski (B) 39,39 m, 3) Sawicki 
(Bj

Skok wdai: W ieczorek (W) 6.66 m, 
2) Szczerhicki (W) 6.44 m, 3) Macin­
k iew icz (Bj 5.99 m, Poza konkursem  
Rym owicz (W) skoczył 6.80 m

Sztafeta 4X100 m: 1) W ilnc 45
sek., 2) B iałystok 16,3 cek.

Oszczep: 1) W ojtkiew icz (Wj
56.92 m, 21 Szekest (Bj 54.34 m, 3) Wo 
roszyłło (W) 53 m.

5000 m: 1) Herman (W) 15.41,9 
(nowy rekord okręgu w ileńskiego), 
2) Półtorak (B) 16 26,3, 3) Cybulski 
W ), 4) Adamek (B).

400 m: 1) Żyliński (W) 55,8, 2)
Bobrowicz (W) 56 sek., 3) M acinkie­
wicz (Bk

Trójskok: O leszczuk (W) 12.59 m, 
2) M acinkiewicz (B) 12.53 m, 3) Ry­
m ow icz (W) 12.37 m

Sztafeta olim pijska: 1) W ilno,
2) B iałystok.

Fiedoruk startujący poza konkur­
sem  w dysku uzyskał najlepszy wy- 
uik zaw odów  m ając 44 m 32 cm  

Po zaw odach tych ustalony został 
ostatecznie skład reprezentacji Polski 
P ółnocnej na m ecz z Prusam i, kt5ry  
się odbędzie 5 czerwca w W ilnie  

Skład przedstaw ia się następująco: 
100 m: Zasłona, Dunecki (Źylin 

sk i);
400 m: G ąssowski, ŻyiińsH ;
800 m: Staniszew ski, Żylewicz; 

5000 m: H erm an, Półtorak (Karwow­
ski);

110 m  przez plotki: W ieczorek,
Dunecki;

wdai: H offm an, W ieczorek; 
trójskok; H offm an, Luckhaus 

(Oleszczuk);
wzwyż. Chmiel, Gierutto (Marcin­

kiewicz);
kula Gierutto, Fiedornk; ‘ $ 9  
dysk: Gierutto, Fiedoruk; 
oszczep: Wojtkiewicz, Szelest; 
4X100 m: Żyliński, Szcz< rbicki.

Zasłona, Dunecki;
sztafeta olim pijska: Staniszewski. 

Gąssowski, D unecki, Zasłon-,
W ilnianie w ygrali więc w B iałym ­

stoku niem al w szystkie konkurencje. 
Cieszy nas, że Herman Stale popra­
wia swój w ynik  w biegu na .5 000 m

Otwarcie s zk o ły szybow cow e] 
w  Ausztagirach

Pod  W ilnem  w  A u sz łag iiach  m ieści się 
od  k ilku  lat p row adzona  przez K o ło  Ko le  
|owe LO PP  szko ła szybow cow a W  szko le 
tej otrzymują p oczą tk i m łodz i lo tn icy.

W  Ausztag irach  m ieści się now ow ybu  
Jo w a n /  budynek. Lokał jest p ie rw szorzę  
dny Z  roku na rok zw iększa sie ilość szy 
b-owców S łow em  szko ła w Ausztag irach 
ma w sze lk ie  w id ok i p o  temu, by rozw ija ła  
się pom yśln ie  M tod z .e z  g a m e  się cnęt- 
nie d o  tego  p ię knego  sportu, zw łaszcza, 
mając tak troskliwych op iekun i5w.

S zybow n ic tw o  w  Po lsce sto: na w ,ją t  
ko  wg wysokim  poz iom ie . A  usztagiry p rze  
szkalają ły łko  w  kategoriach  początku ją  
cych. Chcąc uzyskać w yższy awans, trze­
ba p rzeno sć  się do innej szko ły , p o ł c ia  
nej na Podkarpaciu .

W czo ra j m ie liśm y w łaśn ie  w  Auszta­
g irach D iękną uroczystość otwarcia sezo 
nu i pośw iecen ia  now ego  gmachu. W  
Ausztag irach  zeb ra ło  się sporo  pub lic z ­
ności. O d p ra w itn a  zosta ła  M sza połow a, 
a nas 'epn ie  ks. Św ia tek orzem ów ił d o  ze 
branych, zwracając uw agę na hartowanie 
n ie ty lko  ciała, lecz i charakteru. Po po ­

św ięceniu  now ego loka lu  w yg łoszone  zo­
stały p rzem ów ien ia  oko licznośc iow e.

P iękn ie  w yp ad ły  loty p rooagandow o- 
pokczow e . Loty ba rdzo  krótk.e. N e  prze 
k ia cze ty  2 minut. M ie d zy  mnyrr : la ta ł p 
Szyd łow sk i, in strukto r szybow cow y, k tó­
ry p row adz i sporo  kursów w  Polsce, a 
ostatnio b y ł w  Am eryce, g d z ie  zapocząt 
kow a l Mn tak p iękny  spod, O  S zyd łow ­
skim pra-sa amerykańska rozp isyw ała  się 
tak jaJc my w  prasie spo rtow e1 rozp isu je­
my się o Ko lczyńsk im , czy Kusocińskim .

Szkoła  szybow cow a w  Ausztag irach 
ma ten w ie lk i plus, że jest b lisko  W ilnc . 
Kom un ikacie  jes4 ła tw a i rania. W p ływ a  
to  w  dużej m ierze r,a zw iększen ie  frek- 
w e n c

W span ia le  w ypad ł konkurs m ode li la­
tających. Z przyjem nością  pa trzyło  się na 
tych m łodocianych  ch łopców , k tó rzy  pe ł 
ni zapa łu  rywalizow ał, m iędzy  sobą o  
d, ugość trwam, a lotu.

M ożem y  być spoko jn i o p rzysz ło ść na 
szego lo tn ictw a. Idzie  ono  w łaśc iw ie  obra 
ną d rogą  i rozw iia  się coraz bardzie j.

Ham an i Zviióski circa walczyć z Francia
Po lsk i Zw ią zek  Lekkoa tle tyczny  wy­

znaczy ł z W iln a  dwućh czo łow ych  za­
w odn ików  na mający się odbyć oo o z  tre­
n ingow y  p rzed  usia ieniem  ostatecznego 
skfadu rep rezen tacji Po lsk i na m ecz z Fran 
cją W y zn a c ze r i zostali: Herman i Ż y liń  
sk?

H e r m a n  brany jest p o d  uw sgę  d o  b ie  
gu na 3 tysiące mtr z p rzeszkodom 5 
w zg lędn ie  d o  b iegu  na 5 ty sę c y  mtr. 
Herm anow i ba rdz ie j odpow iada  b ie g  na 
5 tysięcy mtr .

Ż y liń sk i p róbow ać b ęd z ie  szczęścia w 
s ita fe c ie  4 razy po  1 00 mtr. Jeże li potrafi 
p aw fó rzy ć  swój w yn ik z p rzed  V zec f ty 
godn i i uzyska n iżej 11 sek, to będ z ie  
w a lczyć  ze sztafetą Francji.

C b o z  ma się rozpc c ią ć  1 czerwca. 
W iln ian ie  w yjadą jednak  do  W arszaw y 
dop ie ro  p c  meczu lekkoa tle tycznym  Pol 
ska Pó łnocno  W schodn ia  —  Prusy W scho

dn ie, to znaczy najwcześniej 5 czerw ci 
w ieczorem .

Jednocześn ie  Polski Zw .ązek  Lekkoetle  
tyczny zaw iadom ił o k rę y  w ileńsk i, że  dru 
żyna “ o lsk i Pó łnocno W schodn ie j wzmóc 
n iona zostanie następującym i zaw odn ika  
mi Gąssow skim , Di ineckim, Staniszew­
skim, Hoffmanem, Chm ielern, G ie ru łtą  i 
F iedorukiem . Reszta zaw odn ików  rekru­
tow ać się b ęd z ie  z B ia łego stoku  i W ilna  
Jeże li rzeczyw iście  p iz y .sd ą  ci w sryscy za 
W odnicy, to  5 czerwca na stad ion ie  repre 
zentacyjnym  w  W iln ie  będz iem y m ieli 
p  erwszorzędną .m prezę sportową o zna 
czen iu  m iędzynarodow ym .

M ec : z N iem cam i będ; ie ba rdzo  cie­
kawy. pod  w zg lędem  sportowym  siać on 
pow in ien  na w yją tkow o wysokim  p oz io ­
mie. W  dużej m ierze za le żeć b ęd z ie  od  
sianu boiska i od  p ogody . Reprezentacja  
Prus d o  W ilna  p rzy jeo z ie  w  sobo tę  4 
czerwca w ieczorem .

pi

Wifno nie posiada po îcjr rzecznej
v ypatiki z a ś  na rnnsżą %\ą

N iepew na majowa p og o oa  trzym ała w 
szachu w  ciągu osta tn iego  tygodn ia  m i­
ło śn ików  sportów  w odnych. W czo ra j jed  
nak m ajow e s łońce  znowu się uśm iechnę­
ło  i rzesze zapa lonych  sportow cow , p ły  
w aków  i ka jakow iczów  p odą ży ły  na W  - 
lię

W  zw 'ązku  ze  wzm ożonym  ruchem 
na rzece, zanotow ano wczoraj k ilka wy­
padków , które na szczęście, n ie  za i ończy 
ty się trag iczn ie . W  p ob liżu  p la ży  na W o  
ło kum p ii tonął m łody  ch łop ie c , k ió rego  
zd o ła n o  uratować. Identyczny w ypaaek  
w yda rzy ł s ię  k o ło  p la ży  fusku łar.sk ie j W  
re jon ie  Pośp ieszk i kajak zde rzy ł się ze 
statkiem, lecz ka jakow iczow : nic z łe g o  t ię  
n ie  sfało.

Pod  w zg lędem  przestrzegan ia  p rzep i 
sów  o  ruchu na rzece, panował wczoraj 
na W ili i p raw dziw y rozgard iasz. Kajaki 
p ły wały n ieprzep isow ą stroną, kapano 
się w  m iejscach zakazanych, ignorując 
w sze lk ie  przepisy. p-zy tym da ło  się zau 
ważyć brak w sze lk i ij o p ie k i po licy jne j. 
Jak się okazuje w tym roku dotychczas nie 
zosta ł jeszcze  w  o g ó le  u ruchom iony po­
sterunek rzeczny . po i cji rzecznej d e  fac­
io  w W iln ie  n ie  ma.

Podobno  na p rze szkod z ie  o o  urucho 
m ien ia  posterunku  rzecznego  stanął... 
brak o d p o w ied n ie g o  loka lu . Argumen* 
dość  dziw ny. Sądz ić ,zdnak  należy, ża 
w  dn iach najfcl ższych m enkam ent ten zo ­
stanie usunięty '• p o s te r jn e k  po lic ji rzecz- 

| nej b ęd z ie  uruchom iony. (c).

Reklanu przyszłej Olimpiady
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Japończycy , pom im o wojny w  Ch inach, n ie  zan ieubują  w ie lk ie j p ropagandy na 
rzecz sw ego kraju —  dew ooem  tego  jest p rzeprow ad-ana  na szeroką skalę rekler 

ma r^ jb liższe i O lim p iady , która ma się odbyć  w T ok io  w roku 1940.

I Tydzień TOM-u
Pod  pro tek io ra fem  p. mirtisłra W R  i O r  

prof. d r  W o ic ie cha  Sw iętos.aw sk iego, 
p rzy  w spotuoz io le  Kom .teru H ono row ego  
w  sk ładz ie : J. E. Ks. B iskup K»z:m ierz M j 
chalibiew icz, gen. Lpcjan Żehyow sk i, sen. 
W ito ld  Ab ram ow icz , p. He lena Romer 
O chenkow ska, rektor USB prof. ks. A le k ­
sander W oyo ickę  p rezyden t d r W ik to r  
M aiesze/w sk, p ro f. W iilo ld  S ła r iew ic J  i 
prof. M arian  Zdz iechow sk i, o d b ęd z ie  się 
w  dn iach od  29 maja d o  6 czerwca rb. 
na teren ie ca 'e go  w o jew ództw a w ileń- 
si iego  I T ydz ień  Towarzystwa O p ie k i naa 
Zdo lną  a N iezam ożną M lo d z ie żę  Szko l­
ną „ T O M 1'.

■ Z d a  «rem I Tygodn ia  T O M -u  jesf: jak 
najszersze rozpow szechn ien ie  d z ia ła lno ś­
c i T O M -u , za io terescw an ie  najszerszych 
w arstw  spo łeczeństw a zagadn ien iem  
kszta łce r ia  zdo lnych  jednostek , zjednan ie  
d la  pracy TO m -u  (na C2’ onków  i w ycho­
wawców) m oż liw ie  najw iększej liczb y  
osób , zainteresowanych sprawą kszta łce­
nia zdo lne j m łodz ie ży , oraz zd o b y c ie  jak 
na iw iększych  sum na Fundusz S łyp e n d iij 
ny T O M -u . - —

Hasłem  I Tygodn ia  T O M -u  jest: „R oz  
w in ięc ie  zdo lnośc i lud zk ie , ale i wartość 
Gnorakleru — ’ to najw 'ększe b og a ć1 wo 
Narodu i Państw a"

W  zw iązku z o rg an iza cę  I 1 ygodn ia  
TO M -u  zos4eły puw o łane  we wszystkich 
miastach pow ia tow ych  i ośrodkach gmm 
nych lo ka ln e  Kom itety Tyqodn ia  T O M -u . 
Zadan iem  Kom ite tów  Pow ia tow ych  i 
Gm m nych T yg o d r ia  T O M -u  jest p rzepro  
w a d ia n ie  akcji Tygodir.a r,a Terenie wsi. 
Na teren ie m. W iln a  w łaściwa akcja Ty­
godn ia  od b ęd z ie  się w  dn.och od  13 do  
15 czerwca rb., podczas której zostan ie  
przeprow adzona zb ió rka  p ien iężna , roz- 
sp rzedaż chorąg iew ek, m areczek na ok­
na, ceg ie łe k  Wp. Natom iast w  dn iach od  
29 maja do  6 czerw i a w tączn ie  b ęd z ie  
p row adzona  ty lko  akcja p ropagandow a, 
k tó re  osiągn ie p u nk t kulm inacyjny w  dn iu 
5 czerwca, k ie d y  zostan ie  zorgan izow ana 
a k a d e r  a pośw ięcona zobrazow an iu  ce­
lów , zadań 1 dotychczasow  ago do rooku  
TO M - i

TO M  zw raca się d o  najszerszych 
warsrw społeczeństw a o w z ię c ie  czynne 
g o  udzia łu  w  akcji Tygodn ia . Fonad to  
w  ramach T yg o d r ia  w d n ij  6 czerv/ca rb/ 
Po lsk ie  R ad io  nada w ieczo rynkę  pn 
„Chata  T O M -u  na anten ie". Początek w ie 
czo rynk i o  godz. 20.

M yślą  p rzew odn.ą, d iia ia ln o s c i T O M -u  
jest hasło p, ministra W F  i O P  prof. W o j 
ciacha Sw iętosław si iego . rzucone na koń 
ferencji pośw ięcone j ku ltu rze  w„i w 
dn iach 28 i 29 maja 1937 r. zaw arte w  sło 
wach:

„W y ław ia n ie  najzdo ln ie jszych  jedno­
stek ze  szkó ł pow szechnych, stw orzen ie  
warunków, aby jednostk i te m og ły  
przejść J o  szkó ł średnich i akadem ickich, 
jest zadan iem  naczelnym  nad którego raz 
w iąza i.iem  pracow ać muszą wszyscy: rząd, 
sam orząd, o rgan izac je  spo łeczne  i p o je  
dyńczy  lu d z ie  dob re j w o i:"...

O d  czterech lat T O M  rea lizu je swój 
program  przez Ko ła  Po w .ś iow e  i G m inne  
na teren ie  w o jew ództw a: w ileńsk iego ,
now o g rod zk iego  i b ia ło stoc l iego,

D orobek T O M -u  w  ciągu czterech  lat 
istnienia charakteryzują następujące cyfry: 

w  p ierw szym  toku istnienia 2 stypen­
dystów , 583 zł 04 g r obrotu k

w  drug im  ronu (rok szko lny 1935-36) 
—  17 stypendystów , 5767 zł 37 g r ob ro­
tu, 2767 zł 40 gr w ydanych stypend iów , 

w  trzecim  ô ku  istn!er ia: 37 stypend iuw  
(rok szk. 1936-37), 28268 zł 37 a r obro tu , 
7639 zł 33 g r w ydanych  stypend iów .

W reszc ie  w  czwartym  toku pracy do ­
robek T O M -u  zam yka się w liczbach  96 
styipedniów, kszta łconych w  szkołach 
średnich i opó lno-ksrta łcęcych , zaw odo­
wych oraz akadem ickich, p rzeszło  30 tys, 
zł, w ydanych  stypend iów , 4 bursy prowa­
d zone  d la  n iezam ożnej m łodz ie ży  w ie j­
skiej.

D orobek  tor., oparty w y łączn ie  na 
pracy, w yp ływ a,ące j i  dob re j wol, spo łe ­
czeństwa i ze zrozum ien ia  w ażności kszta ł 
cen ią najbardz ie j w artośc iow ych  jedno­
stek w ym ow nie  św iadczy o  pe frzeb ie  
dz ia łan ia  tej orgam izacii na teren ie Z iem  
Pó łnocno -W schodn ich  Polski.

Kio będz!e dyrektorem teatru w Wilnie?
Pow tórne przesilenie tea lrd n e , ja­

kie przeżywa obecnie W ilno, nie prze 
staje interesow ać szeroki ogół oby­
wateli naszego m iasta, a p rzc ić  wszys 
tkim jego sfer artystycznych i t( nl- 
ralnych. Fakt niczaakcepto wama 
przez Radę Miejską w yboru na dyrek 
tora dra Jerzego Bujanskiego h y w o­
ła ł zrozum iałą sensację i odbił się 
głośnsm  echem, budząc przeróżne Ko­
m entarze i przypuszczenia na temat 
rozwiązania w ytw orzonej sytuacji.

Jak zdołaliśm y się dowi ?dzieć. Ma 
gistrat zam ierza w najbliższy czwar  
tek zw ołać ponow nie nadzwjmzajne 
posiedzenie Rady M iejskiej, na któ 

D B o n n s a

rym w ystąpi już z gotow ym  w nios­
kiem .

Ze źródeł n ieoficjalnych  kom uni­
kują, źe m im o irezaakceptow ania wy 
boru dra Bujańskiego, kandydatura  
jego nie przestaje być aktualną i jest 
całkiem  m ożliw e, że Magistrat doko­
na pow tórnego wyboru dra Bujań­
skiego. W  przeciwmym razie wzięta  
bedą pod uw agę ponow nie w szyscy  
kandydaci, którzy złożyli sw e oferty.

Sprawa ta ma już w yjaśnić się w 
najbliższych dniach. Będzie rozwaza- 
r.a na najbliższym  kolegialnym  po­
siedzeniu Zarządu M iejskiego.

Ilość kradzieży zircnteiszyła się
ale łblurzerka uliczka kwitsile

Stan bezp ieczeństw a w  W iln ie  znacz 
nie się po lepszy ł. Statystyka pohcyjna wy 
ka ru ie  ogrom ny spadek ilośc i p o p e łn io ­
nych k radz ieży , zaś ub iegty d z ień  ryuko 
wy (piątek) m oże się poszczyc ić  rzadko u 
nas notowanym  rekordem . W  < iągc tego 
dn ia, k ie d y  ilość k ia d z ie ży  zw yk le  jest 
najw iększa, zanotow ano w szystk iego jed ­
ną i to  ba rd zo  drebną. Zm nie jszyła  się 
rów n ież ilość oszustw. A fe rzyśc i rynkow i 
którzy oszukiw a li d z ie s ią tk i osób zostali 
p raw ie ca łkow ic ie  w ytęp ien i.

Natom iast kw itn ie  w W ilr.ie  nada l ło -

buzerka u liczna. Fakty  p ob ic ia  p rzechod ­
n iów  be z  w sze lk iego  pow oou  są u n ic  
■jav iskien, systematycznym .

W czo ra j w ieczorem  zosta ł naDaclnięty 
i pobiły niejaki H. A b ram ow icz  (ul Lit- 
pówka 2)

P o szko Jo w an eg o  przew ie; iono do  
am bulatorium  pogo tow ie , gd; ie  ud z ie lo ­
no mu p ierw szej pom ocy.

Jak s łychać w ład ze  adm in istracyjne 
Dostanow iiy z a orf rzyć-kary w stosunku c k  
tej ka tego rii łobuzów . ( u
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K R O N I K A
Dziś: F e llm a  I Ferdynanda 
Jutro: An ie li 1 Detroneil

Wschód słońca —  g. 2 m. 55 
Zacnód sionca —  g. 7 m. 36

Spjstrzeżem a Zakiadueoro l Metogli USB  
w W iln ie  z dn. 29. 1938 r.

C iśn ien ie  —  758
Temp średn. + 1 7
Temp. najw. + 2 0
Tem p najn. + 7
Wiatr — wschodni
Tend. barom . —  bez zm ian
Uw aga —  dość p o g o d n ie

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK
D iiś  w lo cy  dyżuru ją następujące ap­

teki:
Jund z iłła  (M ick iew icza  33), M ańkow i- 

Cta (P il >udskiego 30), Ch róśc iń sk iego  i 
C zap liń sk ieg o  (O strobram ska 25), F iiem o 
now icza  i M ac ie jew icza  (W ie lka  29), Sa- 
ro la (Za rzecze  20)

Ponadto  stale dyżuru ją następujące 
ap tek i: Paka (Antoko isKa 42), Szantyra 
'Leg ionow a  10) i Z a jączkow sk ’eg o  (W i- 
tol-dowa 22)

ZUIHtANIA I ODCZYTY 
—  Spraw& Sw. Sran/sława Szczepanów 

skiegn. Biskupa I Męczennika, F atrona 
Polski, bz.ś, w p on ie d z ia łe k  punktua ln ie  
o gooz. 20 prof, d r Jon Józe f Adum us w 
Zw iązku  Polskie, In te ligen t,. Ka to lick ie j 
(ćam kow a 8 —  I p.) w yg ło s i od czy t pt.: 
,.S|: awa Sw, S^mstawa Szczepańsk iego , 
3 skupa i M ęczen rr:ka, Pa irona  Po lsk i" , 
lem at jest aktua lny ze w zg lędu  na n.e- 
p rzy rh y ln ą  in te rp re tację  n iek tó rych  hi­
sto ryków  k ron ik i G a lla  w  spraw ie p rzy­
czyn trag  czn ego  zatargu Sw B iskupa 
K rakow sk iego  z kró lem  Bo lesław em  Smia 
lvm. P re legent p od : iel się w yn ikam i naj 
now szych  badań  naukow ych Jdórych  do - 
tycnczas druk em jeszcze n ie  og łos ił, Na 
tomiast p re 1 agent o d c zy t na ten temat 
już w yg ło s ił w  Towarzystw ie Naukow ym  
w« L w o w e , w  W arszaw ie  i Poznan iu, 
gdzie  w yw o ła ł żyw e  za in teresow an ie . 
N iew ą tp liw ie  / 'd czy t "za in teresuje history­
kó w  i gorących  c z c ic ie li Sw ;ę łego  Patro­
na Polski.

G o śc ie  mi-le w idzian i.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

D Z I Ś N I E Ń S K A

—  Poświecenie lundamentów pod 
gnHch KKO. W  dn iu  27 bm dz.ekan  g łę - 
bock i ks An ton i Z ien k iew icz  w  O D e cn o ś c i 
p rzed , *aw:c ie li w tadz i spo łeczeństw a d o  
kona ł pośw ięcen ia  f ndam enfów  p o d  
gmach Kom unalnej Kasy O szczędnośc i w 
G tęb o k  em i w m urow an ie  aktu e rekcyjne­
go, poezem  dyr. K K O  W ł Czarny wrę­
czy ł 12 robo tn ików , zatrudn ionym  przy

Echa rewizji w lokalu Z. N. M. S.
Z i  co a re sz ow ano studenta Jó ze fą  Schusa

Niedawno donosiliśmy o aresztowaniu 
b współosaarżonego w procesie dr H. 
Dembińskiego, b działacza 7w Niszależ 
ne] Młodzieży Socjalistyczne] studenta Jó 
zeta Schusa.

Schusa aresztowano w związku z do­
chodzeniem prowadzonym przeciwko 
ZNMS-owi o przeć nowy wanle w lokalu

tel organizacji obrazów BiłtyrełlgUnych, 
propagujących bezbożnictwo.

Szczegóły dochodzenia w tej sprawie 
trzymane są w tajemnicy.

Obrazki te, jak wiadomo, znalezione 
zostały w lokalu ZNMS-u podczas rewizji, 
przeprowadzonej w lutym br. (cj

budow ie , jako  prem ie, ks iążeczk i o tzezę  
dnośc iow e  K K O  z w k ładam i oszczędnoś 
c iow ym i. Zaznaczyć należy, że K K O  
w znosi p iętrowy gmacn m urowany o  
trzech kondygnacjach  ze specja ln ie  zbu­
dow anym  skarbcem , kosztem  o ko ło  zł 
60.000. P ię tro  tego  gm achu b ę d z ie  uzyt 
kow ane przez K K O , na parterze zaś są 
p rzew id z  ane p o m ;eszczen-ia d la  sk lepów .

P O S T A W S K A
—  Walny Zjazd 2w. Osadników 26

bm. odby t się w Postawach walny zjazd 
Zw . O sadn ików  pow . postaw sk ieoo. Na 
zjazd  p rzyb y ł w  charakterze p rzedstaw i­
c ie la  w ład z centra lnych pose ł W ładysław  
Kam.ński, Po pow itan iu  zjazdu w  .imieniu 
w ładz pow ia tow ych  przez w icestarosfę 
B .a łkow sk.ego i p rze d s law ice ili orgarriza 
cji w ysłuchano sp raw ozdań ustępującego 
zarządu  i do*  on ano w ybo ru  nowych 
w ładz. Zw iązek  w  pow  posfawskim  lic zy  
116 cz łonków , zrzeszonych  w  13 ogn isk- 
kach. Z osiągn ię tych  w yn ików  p ia ć  na 
spec alne w y ró żn ien ie  zasługu je za ło że ­
n ie  i u trzym an ie bursy uczn iow sk ie j w Po 
stawach, co stanow i w ie lką  pom oc d!a 
m ie jscow ego  gim nazjum . Z ja zd  b y ł w yją ł 
kow o  liczny. W z ię ło  w nim udzia ł ok. 100 
osadn ików  .

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w w  i l  N l  u

Pierwszorzędny —  Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

M ad om o ic i radiowe
5ZT\ A JCARSKI S K R Z Y P E K  PR ZED  M IKRO  

FO NEM .
W  p o n ie d z i a ł e k  dn ,  30 m a j a  o g o d z in ie  

22.20 u s ły s z y  r a d i o s ł u c h a c z e  s k r z y p k a  sz w a j  
c a r s k i e g o  z n a n e g o  już  z p o p r z e d n i c h  w y s tę ­
p ó w  p r z e d  m i k r o f o n e m  R o b e r t a  S o e te n s a  
Z a g r a n i c z n y  g o ść  w y k o n a  ty m  r a z e m  u t w o ­
r y  f r a n r u s k i c h  m i s t r z ó w  d w ó c h  r ó ż n y c h  e- 
p o k ’ L e c l a i r  a  —  s i a r o k i a s y c z n ą  s o n a tę ,  b e  
b u s s y ‘ego i m p r e s j o n i s t y c z n ą  s o n a tę  o r a z  Mil 
h a u d e  u t w ó r  m o d e r n i s ty c z n y .

„ P O  S T A R O P O L S K U "  
bawią się radiosłuchacze.

W  p o n ie d z i a ł e k ,  dn .  30 m a j a  o b o k  p c  
g o d n y c h  a u d y c y j  r o z r y w k o w y c h  n a d a j e  P o l  
sk ie  R a d io  o godz.  19.30 p rz e s z ło  g o d z in n y  
k o n c e r t  w  w y k o n a n i u  M a łe j  O r k i e s t r y  i Chó 
ru  P o l s k ie g o  R a d ia  o r a z  s o l i s tó w :  J a n i n y  
G o d le w s k ie j ,  T a d e u s z a  Ł u c z a j a  i J a n u s z a  
S l r a c h o c k ie g o .  \Y  p r z e r w i e  k o n c e r t u ,  j a k  to 
jes t  p r z e w i d z i a n e  w  s e z o n ie  l e tn im  n a d a n a  
z o s ta n ie  a u d y c j a  s ło w n a  —  ty m  r a z e m  a n e g ­
d o ta  s z l a c h e c k a  p t .  „ P r z y g o d a  w e  d w o rz e " .

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  Dziś, w  p o r i e d z i a ł e k  d r .  30 m a j a  o 
godz.  8 . ‘ 5 wiecz. p o w t ó r z e n i e  w o d e w i lu  w  3 
a k t a c h  ze  ś p i e w a m i  i t a ń c a m i  K. K r u m ł i w  
sk ie g o  „K ró low a przedm ieścia" w in sc e n i ­
zacji  i r e ż y se r i i  L e o n a  S c h i l l e ra .  U d z ia ł  b ie ­
rze c a ły  z e s p ó ł  i l iczni  s ta ty ś c i .  D e k o r a c j e  
p r o j e k t u  K. i J. G o lusów . T a ń c e  u k ł a d u  T a-  
c j a n y  W y s o c k ie j .

— Reprezentacyjny Balet Po lsk i w Teatrze 
na Pohulance! W  ś r o d ę  dn. 1 i w c z w a r t e k  
dn .  2 c z e r w c a  —  o godz.  8.15 w iecz.  w  T e ­
a t r z e  n a  P o h u l a n c e  w y s tą p i  ty lk o  d w a  r a z y  
R e p r e z e n ta c y j n y  B a le t  P o l sk i .  D y r e k c j a  a r ty  
a ly c z n a  . c h o r e o g r a f i a  —  B r o n i s ł a w y  N iżyń-  
s k i t j .  C e n y  m ie j s c  sp e c ja ln e .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
—  Występy Jan iny Ku lczyck ie j Ceny 

propagandowe. Dziś u lu b io n a ,  o p i ę k n y c h  
m e lo d ia c h  i d o w c i p n e j  t r e śc i  o p e r e t k a  „H ra ­
bia Lusem burg", w  k t ó r e j  p o p i s o w e  p a r t i e

ro le  m a j ą  J .  K u lc z y c k a ,  B. H a l m i r s k a ,  K. 
D e m b o w s k i ,  W  S z c z a w iń s k i  i M. D o w m u n t ,  
k t ó r y  t ę  o p e r e tk ę  w p r o w a d z i ’ n a  scenę

—  Ju tro  po cenach propagandowych „Ks, 
Czardasza".

—  „M iło ść  cygańska". R e ż y s e r  W y rw ic z -  
W i c h r o w s k i  o b e c n ie  k i e r u j e  o s t a tn i m i  p ró -  
b, m i  z z a p o w i e d z i a n e j  w  k o ń c u  ty g o d n ia  
p r e m i e r y  w a r t o ś c i o w e j  i p i ę k n e j  o p e re tk i  
L e h a r a  „M iło ść  c y g a ń s k a  1 w y s ta w ie n i e m  k tó  
r e i  T e a t r  M u z y c z n y  „ L u t n i a "  p r a g n i e  zdo- 
bf. ć  w ie lk ą  p o z y c j ę  a r t y s t y c z n ą  p r z e d  u d a ­
n i e m  s ię  n a  c zas  d łu ż s z y  n a  w y s tę p y  do  K ry  
r.‘cy. *

—  W ystępy z e s p o łu  „C y ru lika  W arszaw­
skiego" w „Lu tn i" . S ły n n y  ten  n a  c a ł ą  P o l ­
skę z e s p ó ł  T e a t r u  „ C y ru l ik  W a r s z a w s k i "  ze 
s w y c h  ś m ia ły c h ,  p e łn y c h  c ię te j  s a t y r y  i b u  
m e r u  w y s tę p u j ą c  w  d n ia c h  2 i 3 c z e rw c a  za-  
p r o d u k u j e  s ię  w  „ L u t n i "  w  r e p e r t u a r z e  n a j ­
n o w s z y m  i w W i l n i e  n i e z n a n y m  u j ę t y m  w  
w ie lk ą  r e w ię  s a t y r y c z n ą  „ J a r m a r k  śm ie c h u " .

TEATR „QU1 PRO QUO“.
—  D ziś  w  p o n i e d z i a ł e k  p r e m i e r a  w eso łe j ,  

p e łn e j  h u m o r u  w ie lk ie j  rew i i  p t, „W iln o  
na sprzedaż".

U d z .a ł  b i o r ą :  M. Ż e jm ó w n a ,  I  R ew iczó w -  
n a .  M a ry  W y g lę d o w s k a ,  W a l a  Ż e jm ó w n a ,  
A- B o ż y h s k i ,  Art .  W y g lę d o w s k i ,  Ant. J a k -  
s i l a s ,  B r .  W y g lę n o w s k i ,  W ł.  U k r a iń c z y k ,  Ad. 
W y g lę d o w s k i  i in.

W  p r o g r a m i e  n a j n o w s z e  p r z e b o je ,  j a k :  
M ój  c h ło p ie c ,  Z a lo ty  k a n a r k ó w ,  3 p a c j e n ­
tów, P a r a d a  z a p a łe k ,  K o o ie t ,  a k c h  k o b i e ’a, 
H c l ly w o o d  i in . C e n y  p r o p a g a n d o w e  —  b a l ­
k o n  25 gr, p a r t e r  od  54 gr . P ocz .  o 7 15 i 9.30 
wiecz

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K ,  d n i a  30 c z e r w c a  1938 r o k u

7.00 P ie ś ń  p o r a n n a .  M u z y k a  z pły t .  Gim 
e e s ly k a .  D z ie n n ik  p o / a n n y .  K o n r e n  p o r a n ­
ny  w w y k o n a n i u  O r k i e s t r y  R o z g ło ś n i  W i l e ń ­
s k ie j  p o d  d y r .  W ł  S z c z e p a ń sk ie g o .  8.10 A- 
u d y c ja  d la  sz kó ł .  M u z y k a  w a k a c y jn a .  8.55 
P r o g r a m  n a  d z i s ia j  11.00 A u d y c ja  d la  p o h o  
ra w y c h .  11.15 A u d y c ja  d la  sz kó ł .  11,40 Od 
w a r s z t a tu  d o  w a r s z t a tu :  D e k a r s t w o  —  t r a n s  
m is ja  z b u d o w y  g m a c h u ,  11.57 S y g n a ł  cz a s u  
i h e jn a ł .  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a .  13.00 
P o p u l a r n a  m u z y k a  o p e r o w a  14.00 M u z y k a  
p o p u l a r n a .  15,15 „C o by  b y ło ,  g d y b y .  ? "  —  
a u d y c j a  d la  dzieci .  15.30 „K s ię g a  o lu d z i a c h  
i z w i e r z ę t a c h "  —  f r a g m e n t  z k s ią ż k i  A j e l a  
M u n th e .  15.45 W ia d o m o ś c i  g o sp o d a rc z e .
16.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  w  w yk.  O r k i e s t ­
ry  Rozgł.  L w o w s k ie j .  16.45 C e j lo n  —  w y s ­
pa  h e r b a t y  i k w i a t ó w  —  o d c z y t .  17,00 C nw il  
k a  t a t a r s k a .  17.05 K o n c e r t  s y m f o n .  17.45 
S l - r z y n k a  o g ó ln a  —  p r o w a d z i  u d eu sz  Ło- 
p a ie w sk i .  17.55 P r o g r a m  n a  w to r e k .  18.00 
P o g a d a n k a  s p o r to w a .  18.10 D zieci  W i ln a  
ś p i e w a ją  p ie śn i  lu d o w e .  18.30 M u z y k a  o p e ­
r e tk o w a .  18.45 W i l e ń s k ie  w i a d o m o ś c i  s p o r ­
tow e .  18.50 A u a y c ja  L eg i i  A k a d e m ic k ie j .
19 20 P o g a d a n k a  a k t u a l n a .  19.30 „ P o  s ta ro -  
p c l s l i u "  —  k o n c e r t  r o z ry w k o w y .  W  p rz e i  • 
w ie :  „ P r z y g o d a  n a  d w o r z e "  —  a n e g d o ta  
sz la c h e c k a .  20.45 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  20.5e 
P  - p a d a n k a  a k t u a l n a .  21.00 A u d y c ja  d la  wsi. 
21 tO M u z y k a  t a n e c z n a .  21.50 W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e .  22.00 P ie śn i  I z a a k a  A lb en iza  w  w y 
k c o a n i u  T a t i a n y  N o l ie r  M a z u rk ie w ic z o w e j .  
22.20 R e c i ta l  s k r z y p c o w y  R o b e r t a  S o e ten s a .
23.00 O s ta tn ie  w i a d o m o ś c i  i k o m u n i k a t y .  
23 05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g i  a m u .

W T O h E K ,  d n ia  31 m a j a  1938 r o k u .
6.15 P ie śń  p o r a n n a ;  6.20 M u z y k a ;  6.45 

G n n a s t y k a ;  7.00 D z ie n n ik  p o r .  7.15 K o n c e r t  
w  w yk. o r k i e s t r y  p u ł k u  S t rz e lc ó w  K a n io w -  
sk - c h ,  8.00 A u d y c ja  d la  sz k ó ł ;  8.10 M u z y k a  
w a k a c y j n ą ;  8.55 P r o g r a m ;  C.00 P r z e r w a ;
11.00 A u d y c ja  d la  p o b o r o w y c h ;  11.15 Audy 
c_’a  d la  sz k ó ł ;  1 1 4 0  G. H a n d e l ;  C o n c e r to  
g ro ss o  N. 3; 11.57 S y g n a ł  czasu  i h e jn a ł :
12.03 A u d y c ja  p o ł u d n i o w a ;  13.00 M u z y k a  b a ­
l e to w a ;  14.00 M u z y k a  p o p u l a r n a ;  14 15 P r z e r  
we * 15.15 „ P r z y g o d a  M a rc e l i a n k a  M a js t r a -  
K le p k i"  b a j k a  d la  dz iec i ;  15.35 P rz e g l ą d  a k ­
tu a ln o ś c i  f i n a n s o w o - g o s p o d a r c z y c h ;  15.45 
W ia d .  g o sp o d .  16.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  w  
wyk. O r k i e s t r y  R o z g ło ś n i  W i l e ń s k ie j ,  16.45 
J a n  M a te jk o  —  o p o w ie ś ć  b i o g r a f i c z n a ;  17.00 
„ N a r o c z  bez  ró ż o w y c h  sz k ie ł "  —  P°8-  F r y ­
d e r y k a  Ł ę sk ie g o ;  17.10 Ze Ś w ia ta  d z ie c ię ­
cego; 17.55 P r o g r a m  n a  ś ro d ę ;  18.00 „Sw ie t  
l ik  1 jego  l a t a r k a "  —  A xela  S t j e rn y ;  18 10 
K o n c e r t  m u z y k i  g r u z iń s k i e j ;  18 45 „ P o d  p io ­
r u n a m i "  —  o p o w i a d a n i e  J ó z e fa  W eysse . i  
i n f f a ;  19.00 R e c i ta l  f o r t e p i a n o w y  E rn e s t a  
K reneka.;  19.20 P o g a d a n k a  a k t u a l n a ;  19.30 
1000 t a k t ó w  m u z y k i ;  W  p r z e r w ie :  „ Z ą b
sz c z ę ś c ia "  —  sk e c z ,  20 45 D z ie n n ik  wiecz.
20 55 P o g a d a n k a  a k t u a l n a ;  21.00 A u d y c ja  d la  
wsi N asze  ś w ią ty n ie  —  p o g a d a n k a ;  21.10 
G a w o ty  i M e tn u e ty ;  21.45 W i a d o m o ś c i  s p o r ­
to w e ;  21 55 W ił .  w ia d .  s p o r t .  22.00 F i n a ł  k o n  
k u r s u  d la  p i a n i s tó w .  T r a n s m i s j a  z B ru k se l i ;
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i k o m u n i k a t y ;  
23Ż05 Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

PoDfereicie Przemyśl Krajowy!

N ieodw ołalnie ostatni dzień
D w *  p i e r w s z o r z ę d n e  f i l m y  w  j e d n y m  o r o g r a m i e  I

1) N aiw eselszy  p o ls k i  film  dla w szystkich

Szczęśliwa 13-ka
z S t e f a ń s k i m  i G r o s s ó w n q  na czele zespołu

2> Danielle DARRlEUX i Mteit Prejean
w n a in o w szym  film ie  , , / G E D E “

A r i l l C l f l l  t  ^ziś oordz pierwszy razem jako kochar
o d W S K O J  C h fk  GaMM Iflt* Donald

CASIWO Ostatni dzień Podwójny program dla wszystkich

1) P iękny wesoły film  SIĘ Z8CZĘł() S ^ M n ' 1"1

film  dżunqlowv „ZEM STA  TARZA ISA **
.W rot  gł.: T a r z a n  —  G lenn  M o rr is ,  m i s t r z  J z ie s ię c io b o ju :  E l in o r a  —  E i e a n o r  l l o l m  —

o l i m p i j s k a  m i s t r z :  n i  p ły w a c k a .

C h rz e ś c i ja ń s k ie  k in o

Ś W IA T O W ID  j
Emocjonujący i dowcipny 

film  krym ina lny
W roi. gł. gen ia lny H AN S  A LBER S , wybitny H E IN Z  RCIEHMANN i urccza HANSI KNO TECK 

Początki seansów 5, 7 I 9. W n iedzie le i św. od l-e|

T e a t r  9 9 & u i  ( ) l i o “  Lu d w isa rsk a  4. Teł. 26-87
Dziś w pon iedzia łek prem iera arcywesolej w ie lkiej rew II p t, »

t t  f f . , 1 0  1 / 1  S  O  I Z
Udział bierze cały zespół artystyczny na -.zeie z M. Zejmówną i A. Jaksztacem w nai- 
nowszych przebojach jak: Mój chłopiec; Zaloty kararków ; 3-ch pacjei tów; Paraaa zapałek; 
Kob ie ‘a ach. kobieta; Hollywood I In. Ceny propadandowe 25 gr. balkon, parter od 54 gr.

Początek o godz. 7.15 i 9,30 wlecz

D/lś poraź pierwszy rasem jako kochankow ie
w płom iennym  ro­
mansie filmowym

S A N  F U / N O S  K O
Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. I św. o 2-ej.

p. t.
Nadprogram! URO ZM AICO NE DO DATKI.

**iAA.HAA*AAAAAA/ A4AAA—  -oi

l Teatr muzyczny „LUTNIA* Ę
występy Jan in y  KU LC 7Y C K IE J 

Dztś po cenach propagandowych

o g, 815  H R .  L U K S E M B U R G

llĄi.l.. A A A AA AA AA .. i. AAAAAAAAAAi.Łl.AAAŁŁA.l „ 1

K i n o  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Potężny wstrząsający dramat

O s k a rża m  clę, ojcze
(Winowajca)

W ro i głównych: Piere B lanchar 
Madele ina Ozeravy 1 In.

A A A A A A A A A A A A A A A A A A aaA A aA A /S A A A A * / » (k ł  »AH < *1

T e a t r  nr- N f t  P O H U L A N C E

DzlS o g. 8.15 w.
po cenach zwyczajnych

K r ó l o w a  p r z e d m i e & i t a

ŁAAAAAAAA, a A AA AA a AAAAa AAAa Aa a AAAAAAA AA a A. J

Kino T e a tr „  P  A  N “  [
w Baranowiczach

Pełen zgrozy l tajemniczości dramat 
serca ludzkiego

„Postrach opery"
W ro li gl. BO PYS K A R LO FF  i in.

O c f  A d m i n i s t r a c j i
Prosimy Szanoiimyęh. Prenumeratorów o wniesienie przedpłato 

no miesiąc czerwiec i roi/równanie zaległości.
Do numeru dzisiejszego załączamy naszym prenumeratorom 

zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy których 
urzędy pocztowe od wpłacających nie pobierają żadnych opłat.

A u to b u s  najechał 
na d o ro żk ę  .

W czo ra j w ie c zo rem na 'licy  Zawaln-ef 
autobus „A rborvu ‘ ńajechai z tyłu rw 
do ro żkę  FeMksa Ośiecim ski-ego (Betw©. 
cferska 2ó). D orożka zosta ła  uszkodzona, 
a dorożkarz O św ięc im sk i dozna ł lekk ich ’ 
obrażeń  cia ła . (c)

Esencja cctowę 
I Jodyna

Wczoraj wieczorem w Cielętniku zna-i 
l&ziono młodą kobietę z objawami zatru 
da się esencją octową I jodyną. Okaza« 
la się nią kobieta lekkich obycz&jów Po 
przewiezieniu do szpitala uporczywie bij 
gała, by ja nie ratować.

Prośby jej nie usłucnanc i prawdopo 
dobnie desperatka będzie żyła. (cj

Miłośnik tul panów
Frzy szaryrr. b lo ku  gm achu Izby Prze­

m ysłow o Hand low ej zna jdu je  się og ió - 
dek, w którym  ku ltyw ow ane są tu lipany. 
O d  p ew n ego  czasu zna laz ł się jeanak  
amator na te kw iaty. P rzedostaw a ł Się on 
przez og rod zen ie  i k rad ł system atyczn ie 
tu lipany. ■ - 1

O groc.n ik  b y ł z tego pow odu  bardzo  
zm artw iony. Postanowi* czatow ać przez 
całą doD ę  i p rzy łapać z łodz ie ja . U da ło  
mu się to  d o p ie ro  w czoraj w ieczór. 
Schw ytał on na gorącym  uczynku kradzfa 
ży  tu lipanów  n ie jak iego W acław a Tuszą 
sa, m e pos iada jącego  sta łego m iejsca za ­
m ieszkania.

M iło śn ik  tu lipanów  os iad ł w  areszde.

t e

) < A G E P I N >
f Z K O G U T K I E M

jnuw *  M L p t«ci«n l*a nobczmlonl*
ądcitłiL  fcldru po  l«i kąpieli da |q  się «»unqd, n w « |
ih e to e k e l e n ę .  P r t e p l i  e ż y e l e  r»q o o o k o w a n lw

Przeworna gospodyni
k u p u i e

F A  R C  K Ę
do bielizny tylko

2 ZLUTYM 
DZWONEM

. A A A A l i . A l z A i l . A . i i A A A A A A A A . . Z ż A A JA.AAAti

L E K A R Z E
f ł  m f  ¥?•»?•» »»ł«TTTTYłTT»TłłłT»Tł?łłT łłn

D O LT ó U
J a n i n a  

Piotrow ic? Jurczenkow a
o r d y n a t o r  s z p i ta la  S a ą d c i . f  t 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z n e  i k o b te c ł  
p r z e p r o w a d z i ł a  się 

n a  u l  J a g i e l l o ń s k ą  16 m .  6, tel. 18-66. ■>'

P r z y j m u j e  o d  5 do  7 wiecz.

) O K T Ó R
Z c i  d o w  i c z

C h o r o b y  s k ó rn e ,  w e n e rv czn e ,  syfilis ,  n a r z ą /  
d ó w  m o c z o w y c h ,  o d  godz. 0 - 1 i 5— 8  w  )

D O C T O R  "r
Zeldo  w ieżow a

C h o ro b y  kob iece ,  s k ó rn e ,  w e n e ry c z n e ,  n a r z ą ­
d ó w  m o c z o w y c h  o d  godz.  12— 2 i 4— 7, uL 

\V i le ń 3 k a  Nr 28 m. 3, tel .  277.

L U

A K U S S E R K I ...
4 K U S Z E  1. K A

P aria  La k n e ro w a
p r z y j m u je  ml godz.  11 l B n j  d o  godz  7 wiecz. 
—  ul. Jakuna Jasińskiego 1 a—3, róg ul, 

3-g„ Maja obok S ądu .

a K I J S Z E R K a

S n t i a f  o w s k a
oraz Gabinet Kosmetyczny, odm'adzanl< 
cory, usuwanie zmarszczek, wągrów, pic< 
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczo 
z bioder i brzucha, kremy odnP-dzająca 
wąnny elektryczne, elektryzacja Ceny przyj 
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26—u

K u p n o  I s p r z e d a ż
S A M O C H Ó D  6 -o s o b o w y  w  d o b r e m  s ta n i r  

s p r z e d a m ,  u l  VVileńska 48— 7.

SK ł-E P  spożywczo-tytoniuwy z m ięszka i  
n i r m  n a t y c h m i a s t  do  s p r z e d a n ia  z p o w o d i  
w y j a z d u  z w y r o b i o n ą  k l i e n t e i ą  b a r d z o  tan io l  
Ul. W i w u l s k ie g o  22, r ó g  A r c h a n ie l s k ie j .  J .  M

R E D A K C JA  t AD M IN ISTR AC JA  
Konto P.K .O  700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  W ilno, oL Biskupa Bandurskleęo 4 
Redakcja: tel. 73, O odziny przyjęć I— 3 po południa 
Administracja: tel 99— czynąg od godz. 9 30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakda rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y  N ow og ródek, ul. BazyllaAska 35, te l '169; 
L id a . ul. Górnlańska 8, tel. 166; Bi rano w lc z t . 
U łr*ska l l ;
P iń sk, Dominikańska 40 

Przedstaw icie lstwa.* Kłeck, Nieśwież, Słonlm , Stołpce, 
Szczuczyn, V.‘ołoźyn, W ile ika, Groduc — 3 ftaja 6 
Suw ałki"— Era. PHter Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk —  Brzeska 9/1.

C E N A  PR E N U M E R A T Y  miesięcznie: 
i  odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., ti> granicą 6 zł., t odbiorem w 
administracji zł 2.5C, na wsi, w miej­
scowościach, gdz lr niema urzędu po­

cztowego ani agencji t t ,  2,50.

CEN Y  O G ŁD SZEŃ : Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 g i., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyrazr kronika rrdakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp, Do tych cen dolicza się za opłoszenia cyfrowe tabelarycz<' 
ne 50%. Ukłsd  ogłoszeń w tekście 5-Iamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm inistracja 

■ zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze* 
żeń miejsca. Ogłoszenia ją  przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 1 17— 16 
a u  1 m m im am m tauam aam m m uaM óm m m m  • ta

Wydawnictwo ,Kurjet Wileński* Sp. 2 o« O. Druk. „Znicz*,. Wilno, ’1. Bisk. BandutsKiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. J ó ze f O nu sajtis


